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Wolny handel czy gospodarstwo handlowe .? J ± 7 iT Ł r i
Napisał poseł Dr Herman Diamand

życie gospodarcze w Polsce jest w daaąj 
ĉ wi!i pod znakiem walki-' wolny handel czy 
Gospodarstwo państwowe. Wszystko zajmujące 
S*Q lichwą-, krępowane w pewnej mierze miesza­
kiem &i ̂ organów do spraw ekonomicznych, 
gojące pod grozą, urzędu walki z lichwą, dziś 
karykaturalnego, niedołężnego, jutro może sta­
nowczego i groźnego, wszystko to chcące mieć 
f?ce rozpętane, ciągnąć niezmierne zyski, nie 
Niepokojące snami o prokuratorze | kryminale, 
Wszystko to woła pnąc® z. gospodarstwem pań- 
stwowem.

Ludność zrozpaczoną strasznym eta- 
Nem naszej gospodarki społecznej, ipodburza 
się przeciw wpływowi państwa na gospodarstwo 
kucając na państwową ingorencyę wszelką wi- 
N? za drożyznę i nędzę wśród nas panującą. —• 
Tak przed Jaty lud nieoświecony zabijał lekarzy 
Gdy znachorzy winę za szerzenie się cholery 
Właśnie na tych lekarzy składali.

Lud nieoświecony wierzył znachorom zwal- 
dającym konkuremcyę lekarzy, a nie tokarzom, 
ofiarnym dobrodziejom swoim.

Spotykam często ludzi wykształconych inte­
ligentnych, którzy zrozpaczeni wołają: rewołu- 
t ji nam trzeba, tylko rewolueya pomóc"?, może.

A gdy im przedstawiono, iż rewolucya nie da 
Nini zboża, ani taboru kolejowego, ani surowców 
Potrzebnych do poprawy naszego położenia, po 
Namyśle powiadają racya, no a może wolny 
Wciel?

Tak obracają się ludzi w skrajnych przeci­
wieństwach, oszołomieni krzykiem wrzaskliwej 
trasy burżuazyjnej. Piracie* głuchy słyszeć & 
W y  widzieć powinien, że rosnąca drożyzna, 
sPadek wewnętrznej wartości marki są owoca­

mi panującego u nas wolnego handlu. Wszak 
ogromna przeważająca część zboża, wszak cały 
zbiór kartofli, jarzyn i roślin okopowych, wszak 
mięso i tłuszcz, nabiał i masło, sukno i bielizna 
oddane są na pastwę wolnego handlu.

Tylko .niektóre artykuły potrzeb państwa 
wzięto pod swój zarząd i przyznać należy nie­
udolny, przesiąknięty partyjnością w szczegól­
ności -endecką, często i korupcyi, ale mimo to 
etatyzm, masz nieudolny etatyzm w porówna­
niu z wolnym handlem nich o tycznie od niego 
wyżej stoi.

Takim zetatyzowanym artykułem to prze­
twory naftowe. Nie zachwycamy się wcale kie­
rownictwem państwowego urzędu naftowego, 
popełnił szereg błędów, nie był nigdy bezstron­
nym, ale w porównaniu z  wolnym hasdlem jak 
ogromne przyniósł społeczeństwu korzyści! —  
Wedle obliczeń tegoż urzędu skonsumowała 
Polska w ciągu ostatniego roku przetworów (na­
ftowych we wszystkich gałęziach konsumcyis 
t. j. wojsku, kolejach, przemyśle, rolnictwie i w  
gospodarstwach prywatnych za 3 i pół miliarda 
marek polskich, licząc po cenach ustanowio­
ny cli przez rząd, gdyby zaś był wolny haracłel jt 
ceny do szły by do wysokości oem światowych, 
jak to się dz-ieje już w całym szeregu towarów 
będących we wolnym obrocie, zapłacilibyśmy 
miliardów jedenaście i pół, czyli społeczeństwo 
polskie zyskałGby w jednym roku na etatyzmie 
naftowym osiem miliardów marek. Gdyby to tak 
było z cukre-m, zbożom, kartoflami i t. d., jaką 
wartość wewnętrzną przedstawiałaby marka 
polska? Czy taki stan nie wydaje nam się dzi­
siaj gorącem pragnieniem niezi-szczoOiym?

Zamach prawicy na prawo wyborcze
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

. (P A T ) W arszawa, 22 styczn ia  
W  kołach  se jm ow ch  słuchać, że  po u trw alen iu

konslylueyi Sejm przystąpi do obrad nad /ortiyna-

cyą wyborczy. Prawica przygotowuje projekty, 
zmierzające do ograniczenia prawa wykonazego 
przez wprowadzenie rozmaitych cenzusów.

Zalesienie rozmaitych urzędów
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

/ Warszawa, 22 stycznia.
Likwidac/a Puzappu postępuje naprzód. Do* 

zmniejszono już personal o 117 osób.
Jak słychać, rząd planuje zniesienia urzędu 

"'8i(t3 z lichwą, który nie sprostał swemu zada- 
N>u, Agendy tego urzędu mają być przekazane

władzom administracyjnym.
Państwowy urząd drzewny został zwinięty. 

Czynności jego przeniesiono do ministerstwa 
rolnictwa, które sprawy wyrębu drzewa i sprze­
daży za granicę będzie załatwiało w porozumie­
niu z ministerstwem skarbu, .»

Sprawy plebiscytowe ■ Górnap Śląska
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*}

Warszawa, 22 stycznia. 
Dzienniki paryskie donoszą, że ententa odrzu* 

,'*a żądanie fiśemies oddania im Górnego Śląska 
-e2 plebiscytu wzamian za podwyższenie odszko- 
0Wania wojennego.

t pisma beri ńskie donoszą,- że w kołach koali- 
Mnycli omawiany jest nowy plari przeprowa­
d z a  plebiscytu. Mianowicie Górny Śląsk miał* 
^  być podzisleny aa hwie strefy, a plebiscyt od- 

się w każdej strefie osobach choć w jedm** 
°Wym czasie.

Groźby niemieckie
(PAT) Bytom, 22 stycznia. 

■Ł^fasa niemiecka donosi z Berlina, że w przy- 
v *m tygodniu w odpowiedzi na interpelaeyę 

sprawie górnośląskiej rząd niemiecki da w par- 
Nieacie obszerne wyjaśnienie, dotyczące rze­

komo ograniczenia Niemców przy plebiscycie 
na korzyść Polaków, jako złamanie traktatu po­
kojowego. Rząd niemiecki jest podobno zdecy­
dowany nie ustąpić w tej sprawie. Berlińska 
„Deutsche Zeitung" głosi nawet, że skoro en- 
tenla łamie traktat pokojowy w sprawie plebi- 
seyu# górnośląskiego, to i Niemcy będą się u- 
ważać za zwolnione z tej umowy i postąpią 
wedmg swoich słusznych praw.

podział tsrytofyaiiiy wojskowy
Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu®). Ministerstwo 

wojny przygotowuje nowy podział państwa na 
okręgi generalne i na okręgi poborowe. Pod­
stawą podziała będą stosunki geograficzne i do­
świadczenia nabyte w cząaia wojny.

f—  B S O - ł

Wsrszaw3, (PAT) Wczoraj przybył z Wilna 
delegat rządu p. Władysław Radkiewicz. Przy­
jazd jego jest związany z ukonstytuowaniem się 
nowego składu komisyi tymczasowej oraz z® 
sprawą aprowizacyi Wilna.

Z boże dla Polski
Gdańsk. (PAT) Dzisiaj wysłano z portu tutejsze­

go do Warszawy 19 wagonów mąki, 53 wagony 
żyta, 4 wagony pszenicy.

Przychylne przyjęcie gabinetu Briands
Paryż. (PAT). Dzienniki podkreślają nadzwy­

czajnie przychylne stanowisko, jakie zajęła Izba 
wobec najważniejszych części rządowego oświad­
czenia zwłaszcza wobec ustępu omawiającego 
konieczność ścisłego porozumienia między so­
jusznikami, konieczność uzyskania odszkodowa­
nia, oraz polityki rządów wobec sowietów.

Paryż. (PA 'ł>  Izba zakończyła dyskusyę nad 
Oświadczeniem rządowem i wyraziła rządowi 
wotum zaufania 475 głosami przeciw 4.

L ig a  narodów
Paryż. (PAT). Najbliżsye posiedzenie Rady 

L igi narodów odbędzie się w Geńewie 21 lutego 
or. pod przewodnictwem ambasadora Brazyki 
w Paryżu, który ma zbadać kwesiye narodów, 
mianowicie sprawę utworzenia komisyi, które 
przedstawią sprawozdanie z powierzonych im 
czynności. Na najbliższeia posiedzeniu Rada 
Ligi narodów badać będzie dokładnie rozmaite 
zagadnienia międzynarodowe.

Czy bolszewicy zamordowali 
3 socyalistów francuskich?
Paryż. (PAT). Telegram z Rewlu podaje szcze­

góły o zamordowaniu 3 socyalistów francuskich 
Lefevre, Bergesta Lepetita, przez organy wszech* 
rosyjskiej nadzwyczajnej komisyi. Trzej wymie­
nieni soeyaiiści francusy, którzy wywołali po­
dejrzenie u rządu rosyjskiego, byli już od dłuż­
szego czasu potajemnie strzeżeni, a kiedy pro­
sili o pozwolenie na wyjazd do ojczyzny, od­
mówiono im. Wówczas trzej Francuzi wy. echa 1 
dla zmylenia czujności do obszaru natlwołżań- 
skiego zdołali tam uniknąć czujności władz, 
udali się na północ ł w Murmańsku wszedli na 
małą łodz', aby dostać , się do Skandynawii. Zo­
stali jednak poznani i doniesiono do Moskwy 
o ich wyjeźdzśe. Wysłano za nimi statek, który 
ich dopęcził na pełnem morzu. Po odebrania 
im wszystkich papierów, wrzucono ich do morza.

Rosya dąży do pokoju 
z Rumunią

feskwa. (PAT) W  telegramie wystosowanym 
do Bukaresztu, zajmuje się rząd sowiecki oświad­
czeniem rządu rumuńskiego w sprawach poko­
jowych i poprawienia stosunków między Rumu­
nią a Rosyą sowiecką i ukraińską republiką, 
zaznaczając, że republika rosyjska ze swej stro­
ny nie zamierza się mieszać w sprawy rumuń-* 
skie i jest zdecydowana nie mącić w żaden 
sposób pokojowych stosunków.

Wydalenie posła sowieckiego 
z Ameryki

Waszyngton, (PAT) Delegat sowiecki w Stanach 
Zjednoczonych Martena opuścił Stany wraz ze stu 
Itosyanami. Ponieważ Martens będzie muśiał za­
trzymać się kilka dni na tery tory urn szwędzkiem, 
rząd szwedzki zezwoli mu fca przejazd.

” ^  w*
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Przeszłość i  przyszłość
W  komisy! aprowizacyjnej poseł Rauch po­

stawił wniosek, aby byiego ministra aprowizs- 
cyj, p. Śliwińskiego, postawić w stan oskarżę” 
nia za cal5 jego gospodarkę aprowizacyjną. Sam 
wnioskodawca nie przypuszcza zapewne, żeby 
jego wniosek miał szanse przyjęcia; przecież 
już następca p. Śliwińskiego, p. Grodz|ecki, za­
groził dymisyi na wypadek przyjęcia tego wnio 
«ku, większość zaś posłów stoi na stanowisku, 
i n  wobec nieistnienia konstytucyi odpowiedział 
ność ministeryalna jest tylko czczę, formę. 
Mniejsza, o to, jakie będę dalsze losy tego wnio­
sku; ani jego przyjęcie, ani odrzucenie nie na­
prawię tego, co. się już stało; nie usuną na­
stępstw, spowodowanych gospodarką p. Śliwiń­
skiego. A następstwa te dadzą się w najbliższym 
czasie odczuć jeszcze dotkliwiej, aniżeli odczu­
wa je dotąd. Sfery kompetentne twierdzą, że 
łuty będzie najcięższym miesiącem odnośnie do 
aprowizacyi. Wprawdzie — pocieszają nas — 
■zakupiono znaczne ilości zboża w Ameryce i 
Rumunii, ale za to trzeba zapłacić gotówką — 
czytaj obcą walutą —  a gotówki tej skarb pol­
ski nie posiada. Przychodzą wprawdzie jakieś 
przesyłki z Ameryki, nawet głośno pi zez PATa  
reklamowane, ale to jest kroplą w morzu i za­
ledwie na kilka dni wystarczającą pomocą. Na  
dłuższą metę ex-innister nic nie przewidział 
i nic nie przygotował.

Wobec tego stanu rzeczy wprost niepojętem 
jest, jak miarodajne czynniki: ministrowie skar 
bu i apiowizacyi mogą z takim ferworem zale­
cać jako jedyne lekarstwo na wszystkie nasze 
dolegliwości wolny handel pod formą „zniesie­
nia etatyzmu". Co po zadekretowaniu wolnego 
handlu pojawi się n.a targu? Ta część zboża, 
której rolnicy nie oddali, jako kontyngent. Ja­
kie ceny zażądają oni za to zboże? Cenę. która 
będzie zawierała także pokrycie ewentualnej 
kapy za uchylenie się od obowiązku dostawy 
kontyngentu! Będziemy mieli —  w ślad za mię­
sem, nabiałem, jajami itd. — prawny wolny 
handel w tym samym stopniu, jak On istnieje 
obecnie w sposób nielegalny, ale „bez żadnej" 
zmiany n,a lepsze. Przecież dziś chleb już także 
faktycznie jest w wolnym handlu, przynajmniej 
Od pół roku, a skutek? Chleb jest z każdym 
tygodniem dioższy. Nie sztuka wydać dekret, 
kiedy pp. Witos, Steczkowski i Grodziecki są

i zwolennikami wolnego handlu i ministrami;
niech dokażą sztuki potanienia jakiegokolwiek 
artykułu.

Przyszłość przedstawia się wobec tych zapę­
dów ludzi, będących przy władzy, niewesoło. 
Najlepszym tego dowodem jest oświadczenie p. 
ministra skarbu, złożone wobec rady związku 
przemysłu i handlu. P. Steczkowski powiada: 
trzeba zrobić, należy zrobić, musi się zrobić i —  
czekać na wyniki tej ioboty. Zapewne, plany 
powiększenia podatków, redukcji liczby urzę­
dników, zaciągnięcia nowych pożyczek wewnę­
trznych i zewnętrznych itd., są tą drogą, która 
może doprowadzić do poprawy, ale kiedy to na­
stąpi i czy my możemy jeszcze długo czekać? 
P. Steczkowski stawia kwestyę bardzo prosto; 
należy zwiększyć dochody i zmniejszyć wyda­
tki. a z chwilą doprowadzenia gospodarki fi­
nansowej do równowagi podniesie się automa­
tycznie kurs matki. Jakże zwiększyć dochody? 
Minister nie chce nowych podatków, tytko chce 
ściągnąć już istniejące. Iia, niech spróbuje! 
Zresztą, co będzie ściągał w b. Kongresówce, 
gdzie podatki albo wcale nie istnieją, albo tyl­
ko w drobnych wymiarach? P. minister daje 
też do zrozumienia, że nie sympatyzuje z obo­
wiązującą już ustawą o pożyczce przymusowej; 
woli on pożyczkę dobrowolną, którą też zapo­
wiada, ale najlepiej przemawia mu do przeko­
nania pożyczka zagraniczna. Pytamy się, na ja­
kiej podstawie zagranica da nam pożyczkę? 
Czy na ogólny stan naszego majątku narodowe­
go, czy na jakiś konkretny zastaw np. koleje, 
poczty, kopalnie nafty?

P. Steczkowski, szczęśliwe to usposobienie, 
jest optymistą. Wyraża on przekonanie, że po 
pomyślnym dla nas wyniku plebiscytu na Gór­
nym Śląsku i w Wilnie szanse pożyczki zagra­
nicznej znakomicie się polepszą. Jeżeli —  do­
daje — uporządkujemy jeszcze nasze stosunki 
wewnęti-zne. to zagranica będzie się nam na­
rzucała z pożyczkami. Oj. te stosunki wewnę­
trzne! Mamy stać się państwem praworządnem, 
a tymczasem wielkie stronnictwa, podkopują za­
czątki praworządności, i na rodzimym i na o- 
bcym gruncie. Lepiej, naszem zdaniem, nie ba­
wić się w proroka, a  pokazać bodaj początek 
,czynu.
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Przed wizytą Naczelnika państwa w Paryżu
Atak endecki

Na komisyi wojskowej endecy poruszyli zno­
wu sprawę odwrou z pod Kijowa.

Dlaczego tt sprawa tysiąckrotnie omówiona, 
stała się znów dla a ch aktualną? Oto dlatego, 
że Na’‘z. państwa jechać ma do Paryża. Endecy, 
którzy głoszą, że dla Polski niema zbawienia 
bez — nic powiemy sojuszu, bo ten nie napotyka 
na zasadniczą opozycyę — ale zupełnego złoże­
nia swych losów w ręce Francuzów, powinni 
się cieszyć — jako obywatele —  że sprawa zbli­
żenia polsko-francuskiego zaczyna się poważnie 
realizować. „Jako obywatele"... Lecz endecy nie 
(wyrośli przecież na partyę polityczną, tylko 
pozostali w swym rozwoju na poziomie jakie­
goś ugrupowania macherskiego, które z pasyą 
widzi, że interes francuski z rąk im się wymyka, 
ie Francya obywa się bez ich faktorstwa. Oni 
tak zawzięcie usiłowali wmówić w Paryż, że 
Polska cała poza nimi — przeżarta jest gerrna- 
nofilstwem, że oni są przednią strażą francu­
ską nad Wisłą, że orl są okiem Francyi, strze­
gącym, ażeby republika francuska nie poniosła 
żadnego „detrimemtum'*, żadnej szkody tam, 
gdzie oni czuwają.

A  wzamian oczekiwali, że będą jedynem 
„szkłem  w głowie" Francuzów, że ewentual­
nie obca protekcja dopomoże im do zwycię­
stwa nad „germanofilami".

Wybielali siebie, oczerniali wszystkich in- 
, nych w Polsce, a wśród tych innych przede­

wszystkiem Naczelnika państwa.
Tymczasem rząd francuski tegoż Naczelnika 

s wielką uprzejmością do Paryża zaprasza. Na 
zjeździe swoim endecy wyraźnie wywiesili ha­
sło -  nif dwuznaczne ataku na Piłsudskiego.

Niewątpliwie, chcą tego dokonać szybko, go­
rączkowo. Czas nagli — wizyta bliska!

Zapowiedzieli „zdecydowaną walkę" x nie­
konstytucyjnymi wpływami na politykę pań­
stwa". Kto zra prasę endecką — wie, z klin nja 
się toczyć „zdecydowana" (widocznie dotych­
czas była oględna) walka.

Podkreślili znacząco swoje „credo"; przeciw

projektom federacyjnym na Litwie, przeciw
polityce państw buforowych, a za sojuszem z 
Francyą (jak gdyby jedno drugiemu absolutnie 
musiało się sprzeciwić!) Naczelnik państwa ma 
doznać ataków endeckich nietyko za swoją dzia­
łalność, lecz i za to, co się endekom nie podo­
ba w ostatnich, posunięciach, ozy zamiarach 
francuskich.

To czego endecy nie śmią powiedzieć Frat.ficu- 
£om, to i.i.ech usijszą Francuzi —  jako gromy 
na politykę Piłsudskiego.

Taką jest sprawa Wilna, federacyi, państw 
buforowych... Ich własny informator w Paryżu, 
,p. Smogorzewski, doniósł był im, że się jakoś 
zmienia wiatr nad Sekwaną, że zaczynają tam 
przebąkiwać o federacyi, że przyjaźnie traktują 
reprezentanta Łotwy... W toku ataków na Pił­
sudskiego podkreślą endecy, że „naród polski" 
ani chce słyszeć o rakiej polityce. Tak samo po­
ruszenie znów wy.pra.wy kijowskiej — toć to 
nietylko chęć pokazania, że „cały naród" nie 
może darować naczelnemu dowództwu tego 
momentu, ale*jest to i „zadośćuczynienie", da­
ne sobie samym, za to, że p Briand wspomniał 
o zasługach tegoż dowództwa.

Śmieszne to — i bardzo niskie- Ale czyż polo 
endecy podnosili taką wrzawę, mianując zbaw­
cą. Warszawy gen. Weygaadu i Mackę' Boską, 
ażeby tak bolesne dla nich uznanie przychodzi­
ło — z Francyi?

Co czynili endecy, gdy Warszawa była w nie­
bezpieczeństwie ? „Rzeczpospolkła" zjad!fUemi 
niedomówieniami szerzyła popłoch, dowodząc, 
że projekty sztabu francuskiego są pomijane, 
że ze strony francuskiej dowodzą, iż nikt n >  
może być ocalony wbrew ■ własnej woli. Popłoch 
ten szerzyły w dalszym ciągu wielkie firmy en­
deckie, uchodząc na teren poznański. A z tego 
popłochu (wszystko się już wali!- czynili sobie 
zasługę, przybierając pozę G-ambettów, tworzą­
cych nowe armie (rezerwowe).

Co czynią dziś, gdy zbliża się dala paryskiego 
spotkania?

Chcą szerzyć wrażenie, że pozycya Naczelnika 
jest Lardzo zaatakowaną, chcą wywełać teraz 
gwałtownie efekt, możliwie — wedle wszystkich 
swych sił —  niekorzystny dla owego spotka­
nia. Więc r.ie przytłumiają na ten czas, leca 
podsycają swoją kampanię.

Te dwie chwile: z doby rosysk;ego najazdu 
i paryskiego wyjazdu — dostatecznie charak­
teryzują szkodnictwo endeckie.

Co prawda we Francyi mają przeważnie inne 
pojęcia o godności narodowej, niż te które pro­
dukują — „ad usum" zagranicy endecy i to two­
rzy odtrutkę na ich szkodnictwa (bo o ten mir* 
lhent nam chodzi).

W  Krakowie i Warszawie grają teraz Rostam- 
dowskie „Orlę". Jest tam jeden rys charaktery­
styczny, a Rostand umie grać na psychice fran­
cuskiego widza! Oto przedstawiciel antynapo- 
k-ońskiej Francyi (mniejsza o szczegóły) ujmuje 
się za Napoleonem, gdy obce usta rań przy nim 
plwają, bo Napoleon to ledwo-zamknięty roz­
dział dziejów Francyi, to symbol bohaterstwa 
wojsk francuskich. Obcym — wara go przed 
Francuzem hańbić.

Przykrójmy to do rozmiarów omawianych 
spraw i osób, i wyluazczmy stąd konkluzję, co 
do odmiermej taktyki endeckiej.

Otóż nasi endecy usiłują aż do Paryż^detey- 
czeć swoje napaści na Piłsudskiego ™  czasie,' 
kiedy Francya chce podczas wizyty widzieć w  
nim symbol państwowości i zwycięskiej armii 
polskiej i odpowiednio do tego honorować.

Dziwne insekty są te endeki. Na skrzydłach 
patryotyczre barwy ostentacyjnie rozwieszone, 
a żądła pełne intryganckiego jadu.

Z  W ileeszczyzey
ORGAN PPS  W  W IL N IE

W  dniu 26 grudnia zostało wznowione w W il­
nie pod redakcyą tow. H. Małachowskiego, wy­
dawnictw*) pp s Witwy i Bialejrusi, bygodnik 
„przełom".

„Pizełom" obejmuje całokształt spraw, obcho 
dzących lud pracujący ziemi wileńskiej.

Z radością witamy tę nową. placówkę myśli 
socyałistycznej i bratniemu naszemu organowi 
zasyłamy serdeczne życzenia jak najpomyśl­
niejszego rozwoju.

STANOW ISKO S. D. I». (Z KOW IEŃSZCZYZNY) 
W  SPRAW IE  L IT W Y  ŚRODKOWEJ

„Przełom" z dnia 2 stycznia pisze obszernie 
o konferencyi cz.,onków PPS Litwy i Białorusi 
z przybyłym z Kowna członkiem S. D. L. i soc. 
dem. frakcyi w sejmie kowieńskim, tow. Kej- 
rysein.

Na konferencyi, która odbyła się w dniu 23 
grudnia, tow. Kejrys oświadczył, że przybył je­
dynie w charakterze informacyjnym.

S. D. L. w Litwie kowieńskiej, według wyjaś­
nień tow. Kejrysa. zajmuje w dalszym ciągu 
stanowisko opozycyjne w stosunku do rządu 
kowieńskiego. O ile chodzi o akcyę gen. Żeli­
gowskiego, S. D. L. odnosi się do niej negatyw­
nie, traktując ją, jako „podyktowaną", a w każ­
dym razie popieraną przez czynniki państwa 
polskiego", a według S. D. L. „cele tych czyn­
ników są imperialistyczne".

S. D. L. odnosi się niechętnie do interwencyi 
Ligi Narodów, jak również do zapowiedzianego 
sejmu Litwy środkowej, nie wierząc w możli­
wość swobodnej agitacyi przedwyborczej.

Według S. D. L. należałoby uzyskać zrzecze­
nie się wszelkich pretensji do Litwy środkowej 
ze strony Litwy kowieńskiej, Polski i Rosyi, 
dopiero potem przeprowadzić samoc-cieślenie.

Pozatem S. D. L. uważa, że w celu uregulo­
wania spraw narodowościowych na Litwie środ 
kowej, najracjonalniejszym byłby system kan- 
tonalny, z tem, żeby ogólny s%jm miał jedynie 
pieczę nad sprawami obrony kraju, polityki za­
granicznej itp.; w ten sam sposób odnoszą się 
do tych kwestyi kowieńscy chadecy i ludowcy-

Na zakończenie przytaczamy charakterysty­
czną scenę, opisaną przez „Przełom" w zwiąZ' 
ku z konfereneyą:

„Jeden z towarzyszy naszych, zdemobilizowa­
ny żołnierz, wrócił z frontu do Wilna — do <|0'  
mu i był na konferencyi. Zapytał on tow. Kej­
rysa, czy S. D. L. istotnie podpisywała odezw? 
do żołnierza polskiego na froncie, nawołującą 
do porzucenia frontu i pójścia do siebie, do do­
mu, do Polski, by tam porządek robić, a nie tu. 
Po otrzymaniu twierdzącej odpowiedzi, ów to­
warzysz powiada, że śmiano się z tej odezwy 
w jego pułku, gdyż cały pułk, z wyjątkiem 3— * 
ludzi, składa się z miejscowych ludzi, którzy 
wiaśnie tu szli do domu i nie mają dokąd isć 
stąd,, hy porządki robić".
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Wiadomości polityczne
ZAW IESZENIE „WPEREDU*

Dziennik ukraińskiej partyi socrealistycznej, 
Wychodzący we Lwowie, został dnia 18 bm. 
Płzez lwowską dyrekcyę poLicyi zawieszony.

Krok te.n władz lwowskich może wywrzeć da. 
Jfko idący, a niepożądany wpływ na dalsze u- 
j^taitowanie stosunków polsku ukraińskich w  
Galicyj Wsehodniej, któro przecież do jakiegoś 
slanu powinny zostać doprowadzone. — Czy 
en krok jest na linii polityki rządu p. Witosa, 

Pozwalamy sonie wątpić.

SŁ6WKO o „ ro s y js k im  k o m ite c ie  s w a -
KUASYJNYM”

Pod tym tytułem pisze „Robotnik11 warszaw­
ski;

„Po zawarciu pokoju przedwstępnego w Ry- 
oz_e, „Rosyjski Komitet polityczny" w Warsza­
wie, z inkowem na czele, przemianował się 
na „Rosyjski Komitet ewakuacyjny”. I otóż te- 

to Komitetowi Rząd polski oddał opiekę i 
^i&dzę nad internowanymi żołnierzami Bala- 
clH>wicz,a i Peteinykina. Rząd polski dał „Ko­
mitetowi” p. Sawinkowa 20 milionów rubli dla 

"pat izeni a obozu k.teimowanych. Faktycznie 
^vl-ak „Komitet ewakuacyjny” zużył te pienią­
ce  przeważnie nie na pomoc dla internowa- 
^cłi, lecz na agitacyę polityczną. Agitacya zaś 
J4 wyraża się między innemi w tern, że „Komi- 

r  P. Sat^kowa nii wierzy w pokój z bolsze­
wikami i ®3rzy wciąż alarmujące wojenne po- 
®«®ki. Fiut: u mierny p. Sawinkowa, że pokój z 
“°lsizewikanvi jest mu nie na rękę. Ale nie ro- 
^hiiemy Rządu polskiego, że — szczerze pra­
ż ą c  pokoju, pobłażliwie patrzy na tę robotę, 
^kociliwą dla Polski. Tłćmaczyć to sobie moż- 

tem, że p. Sawinkow głosi obecnie poglądy, 
"aidzo przychylne dla Polski, że potępia kade- 
tów i eserów rosyjskich, iż „niczego nie zapom- 

j niczego się nie nauczyli” i nie mogą po­
godzić się z niepodległością państw „kreso­
wych”, które się od Rosyi oddzieliły. Ale po 
Pierwsze, stwierdzić należy, że grupa Sawin- 
k0lwa jest słaba j nie ma wpływu ani w Rosyi, 
?ni na emigracyi. Po drugie, Sawinkow jest o- 
beonie dobrze usposobiony dla Polski, ale -— bez 
^Slędu na stosunek do Polski —  gotów jest iść 

z każdym, kto zwalcza bolszewików, a 
ięc i z monarchistami rosyjskimi, tulącymi 

pod skrzydła monarchistów niemieckich. 
P°dohno p. Sawinkow wszedł w ścisły stosunek 
* grupą monarchistyczną Szulgina. Słyszeliśmy, 

z ramienia tej grupy ma przybyć do War- 
C&wy pełnomocnik Szulgina, YYakar. Cóż n% 
\  P. Sapieha? Czy wyda paszport wysłanniko­
wi reakcyi rosyjskiej, aby na naszym giuncie 
Prowadzita knowania., zgo-la nam obce, a nawet 
'ysoce szkodliwe dla Polski?

Opowiadano nam o całym szeregu • „pulkow- 
■ lków“ którzy żywili się z owych funduszów, 

yznaczonych przez Rząd polski na bóz in ter­
owanych. „Pułkownicy” ci popełnili wielkie 

Z użycia  — i zwiali. Obecnie fundusze się wy- 
serpajy — i „Komitet” p. Sawinkowa znowu 

*°ła,cze do skarbu polskiego, aby mu dano 15 
Guonów marek.

Ł. W o j n i c z

89 JACK REYMOND
7 / {-
•* ^Poważnienia autorki przełożyła z angielskie­

go Marya Kreczowsłi

zJfat*  podniósł nagle lewą rękę i wpił się w nią  
aihi. Ai# momentalnie przypomniał sobie, że 

ciń'6t ^ogi niają trochęlitości i że jego dzie­
w o  wiszak minęło.

ôhn ^ Ur’ie widzieć! natarczywie domagał się 
atly. Kie był przyzwyczajony do czekania, 
kochanie, nie przeszkadzaj Jackowi -• rze- 

^thatka — widzisz przecie, że nie ma czasu. 
siebie n nie Pr2eszkadza; lubię go mieć obok

się. podniósł dziecko i usadowił je so-
^ ria kolanach.

dzu W c'óż ty chcesz widzieć, maleńki? Niema 
^  “a co patrzeć.
^  0 zjób tak, zięby źwiziątka tańciowaly.'
^  zwierzątka?

V. ^  I1 ma na myśli bakterje — objaśniła Mol* 
' " A  u ° -dai Pckazałeś mu je w kropli wody. 

ze s .lalsI lN*e> złotko, dziś nie mam tu wo- 
^ a ć  l'a‘A'u> a w tej zwierzą.ka nie mogą tań-

:  .
‘atego, że mogłyby cl wlecieć do buzi

Mamy nadzieję, że skończy się nareszcie fen 
skandal i że Rząd polski weźmie pod swoją o- 
piekę obóz internowanych żołnierzy Baiacho- 
wicza i Peiemykina, natomiast przestanie się 
opiekować „Komitetem” p. Sawinkoiva.”

Z komisyi sejmowych
Sprawa kościołów ewangelickich w Polsce
We czwartek odbyło się posiedzenie podko­

misji konstytucyjnej w obecności kilkunastu 
reprezentantów trzech wyznań ewangelickich 
w Polsce, mianowicie kościołów' Reformowane­
go, Augsburskiego i Unijnego. Debatowano nad 
projektem ustawy dla tych kościołów i ich sto­
sunkiem do państw'a. Reprezentanci wryznań e- 
w.a.ngellckich uskarżali się na projekt konsty- 
tucyi, który upośledza ewangelików na korzyść 
wyznania katolickiego, któremu przyznaje na­
czelne stanowisko.

Ks. Lutosławski zaproponował, zamiast, do­
tychczasowej redakcyi pierwszego artykułu, re­
dakcję własną, która brzmi:

„Ministerstwo wyznań ma odmówić rejestra- 
cyi wszelkiej ustawie, dotyczącej kościoła e- 
wangelickiego, któraby stwierdziła zależność 
kościoła od jakiejkolwiek władzy poza krajów ej, 
lub posiadała jakikolwiek organizacyjny zwią­
zek z instytucyami pozakrajowemi. Zależność 
taka pociąga skutki karne”.

Poseł tow. Czapiński oświadczył, że nie jest 
rzecznikiem żadnego ze związków ewangeli­

ckich, ale uważa, że niesłusznem byłoby stwa­
rzanie dta ewangelików specyalnie niekorzyst­
nej pozycyi i wypowiadanie im nieufności.

Jeżeli istotnie prawdą było, jak twierdzi ks. 
Lutosławski, że ewangelicy w Galicyi i w b. za­
borze pruskim sprzyjali zaborcom, to jednak 
hakatystyczna. agitacya centrum katolickiego i 
działalność kard. Bert! sana również niekorzy­
stnie świadczą o tendencyach katolików do Pol­
ski, a mimo to ks. Lutosławski nie zakazuje 
związków z Rzymem.

W  końcu mówca ubolewa, że Sejm nie przy­
jął stanowiska socyaiistów, które rozwiązywało 
całą sprawę, opierając wszystkie związki reli­
gijne na ustawie o stowarzyszeniach,

YV końcu sprawy odroczono na dwa tygodnia, 
a to w tym celu, aby wszystkie formacye ewan­
gelickie mogły się zapoznać z projektami w  
sprawie org.aniz.acyi kościoła ewangelickiego.

Warto tu postawić jeszcze jedno pytanie, czy 
ks. Lutosławski przypomina sobie, z jaką go­
dnością 1 męstwem odpierali ewangelie? war­
szawscy zakusy łbeselerOwskie, ażeby z ich ko­
ścioła uczynić klin, mający organizm polski roz­
szczepiać w interesie niemieckim.

U W A G I
Oburzenie p. posła RottermuncJa 

na „złą wolą*4 „Robotnika**
Niedawno podawaliśmy notatkę o kradzieży, 

dokonanej w mieszkaniu posła endeckiego p. 
Rottermunda. Przy powtarzaniu za źródłami

i gardziołko by cię strasznie z tego boiało. Cze­
kaj, posadzę cię tu w wysokim fotelu i będziesz 
się mógł przyglądać, tylko mnie nie potrącaj. 
Och, ta przeklęta śruba!

Pochylił się marszcząc czoło i zaczął nasta­
wia mikroskop. Mały monarcha przyglądał się 
krytycznie.

—  Nie tak się kięci — zauważył tonem suro­
wym.

— Masz słuszność, syneczku; tylko że ten 
twój mały łebek zasiania mi całe światło.

— No, idzie już Zuzanna — wtrąciła Molly. 
I ziaje mi się, że synek dostanie świeże grzane- 
cźki do herbatki. Musimy biedz szybko i obmyć 
te brudne łapiąca.

Otworzyła drzwi, a Johnny rozpromieniony 
perspektywą grzanek, podrepta! ku Zuzannie, 
Po chwili dobiegły z kuchni radosne jego piski.

— Molly — rzekł Jack, pochylony nad mikro*
skopem — przez litość Boga, niech mnie dziecko
nie nazywa „wujem”.« • «

Epidemja ćyfterji, rozszerzając się w pofj- 
dniowej A.nglji, dosięg a też Kornwaiji. YV Porth- 
carrick i w sąsiednich wioskach wzniesionych 
na torfowiskach jedno dziecko po drńgiem za­
padało na nią i umierało. Jesień była dżdżysta 
i burzliwa — ciężka pora dla ludności rybaczej. 
W ielu  mężczyzn zginęło na morzu podczas bu­
rzy, a drobne rybki wynoszone na targ. nie opła­
cały pracy, niebezpieczeństw ni dalekiej drogi

warszawsikiemi listy skradzionych objektćw za­
trzymaliśmy uwagę czytelników przy pozycyi: 
7.0W) rubli w monecie srebrnej, wskazując na 
nieobywalelskie gromadzenie kruszcu, którego 
dla poprawy waluty nieodzownie potrzeba skar­
bowi państwa.

Pan Rottermund po po wrocie do Warszawy 
(zapragnął sprostować, iż informacya o kraclzie* 
ży rubli metalowych, którą podała była prasa 
warszawska, polegała na biędzie, gdyż skradzio­
no mu tylko ruble papierowe. Bardzo dobrze. 
Ale jak się to sprostowanie odbyło?

Oto p. Rottermund przesyła do endeckiej „Ga­
zety YVaa.-szawsk.iej” list z nadzwyczaj ostrymi 
atakami na rediakcyę „Robotnika”.

„Krzyw'dę, jaka mnie spotkań — wTola p. R. 
— użyto jako środka niebywałego w naszych 
stosunkach szkalowania politycznego” (Grama- 
tyczaiej byłoby: „Krzywdy, która mnie spotkała 
użyto11...)

Opowieść „Robotnika” o srebrnych rublach — 
dodaje — była podyktowana „złą wolą”, wido­
czną choćby z tego, że ruble metalowe zaciąży­
łyby znacznie bardziej na podanej ogólnej cy­
frze strat.

P. Rottermund przeprasza „Gazetę Warszaw* 
ską”, że nie poprzestając na sprostowaniu, prze- 
slanein „Robotnikowi11 zaprząta uwagę czytel­
ników wielce poczytnego pisma1, aie czyni to, 
jako poseł, który „posiadł zaufanie patryotów- 
wyborców”.

Mitno tych skrupułów p. Rottermund opowia­
da i nie należące do odpowiedzi Robotnikowi 
szczegóły, mianowicie, iż zgodnie z „oświadcze­
niem czynników miarodajnych” i własnemi spo* 

, strzeżeniami kradzież ta nie była zwykłą, lecz 
tajemniczą, gdyż złodziej przerzucił mnóstwo 
dokumentów i  otwiera! poszczególny koperty X 
schowki.

„Patryoci - wyborcy” mogą być spokojni, że 
ich poseł srebra nie ukrywa, natomiast ich ima- 
ginacya zostanie romantycznie poruszoną taje­
mniczością zbrodni, którą przyznają i „oświad­
czenia czynników miarodajnych”, jak gói-nolo- 
tnie wyraź asię p. poseł.

A  zatem wszystko zostało sprosi!o-wane.-.
Malutka tylko uwaga. Mając do czynienia z 

licznemi gazetami nie zauważyliśmy notatki 
„Robotnika”, w której z taką zlą wolą usunięto 
przy wyrazie ruble określenie: srebrne, ażeby, 
dać p-ow-ód do szkalowania człowieka, który po­
niósł straty; męża w dodatku, który dźAiga 

•>szczególnie zaszczytny mandat, gdyż pochodzą* 
cy nie od bylejakich wyborców, lecz od wybor­
ców - patryotów.-..

Zła wola snadź czai się jednak i w siedzibach! 
bogoojczyźnianej, wprost powiedzmy: endeckiej 
prasy.

Aibowism myśmy te wszystkie szczegóły, któ­
re p. R. wyczytaj w „Rcbatniku”  znaleźli w kro* 
n ce „Gazety Warszawskiej” i na podstawie tych 
szczegółów (których źródło cytowaliśmy) poda­
liśm y nasze uwagi.

Być może, że p. Rotiermund nie czytuje „wiel­
ce poczytnego pisma” własnego obozu, aie w ta* 
kim razie „Gazeta Warszawska” powinna byia 
mu zakomunikować, że ona też opublikowała 
historyę o srebrnych rublach i że na jej szpal­
tach będzie dość cynicznie fcrziai zarzut o zlej 

—  •  -

do miasteczka po błotach i wśród wichury wy­
jącej na torfowisku. Ubóstwo, zgryzota i wy czar* 
panie ołowiem ciężyły na wioskach, już od 
pierwszych burz wrześniowych; teraz około Bo­
żego Narodzenia pojawiła się epidemja.

Gdyby nie wikary, mieszkańcy Porthcarriek! 
nie byliby sobie dali rady w tych ciężkich cza­
sach. Dr Jenkins, obecnie już mężczyzna w śre­
dnim wieku, przepracowany, obarczony liczną, 
rodziną, a wobec szczupłych dochodów w ustawi 
cznych kłopotach, jakby powiązać koniec z koń­
com, czynił co mógł; jednakowoż’przy całej swej 
sumienności i dobroci nie byłby zdołał stawić 
czoła przytłaczającej nędzy ogólnej, gdyby nie 
energia wikarego. On to zorgnniżowa) pomoc do­
raźną i rozpisał składki dla nieszczęśliwych; on 
wśród szalejącej wichury dreptał po błotnych 
drogach, wstępując do każdej chaty, odwiedza* 
jąc chorych i nieszczęśliwych, badając poszcze­
gólne wypadki nędzy, wystukując chwilowe 
schroniska zdała od miejsca zarazy dla ro- 
dzeństw diziieci już dotkniętych chorobą. W  cią­
gu tych ciężkich tygodni, on byt na nogach od 
wczesnego ranka do późnej nocy; całkiem już 
siwy i powolniejszy w ruchach niż wówczas, g-dy 
go znal Jack, mało się poza tem zmienił; wy­
prostowany, sztywny i nieubłagany jak za d.a- 
wnych clni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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woli i  jslf&ęoejffi fttą& śżhRlawi&tiw iNwififMP
była to ucznić i z pobudek praktycznych, ażeby 
wśró djej czytelników **» jakoby ńader licznych 
— (gdyż ma być wielce-poczytną??} nie zapano­
wała kons-ji&rnacya, ż e  to, co p. Rotterm iind uwa 
ża za chęć poniżenia go w opinii, ona poczyty* 
wala za rzecz bez znaczenia, którą, drukuje się 
bezpiecznie... Chyba, że organ endecki rachuj©, 
iż jej czytelnicy mają już taki zamęt w* głowie, 
że nie pamiętają dziś tego, do przód tygodniem 
czytali.

W  końcu — jedno jeszcze.
P. Rotternfund oburza się na złodzieja, który 

w  jego mieszkaniu grasował, iż czelność swoją 
posuwał, aż do otwierania kopert.

Że złodziej, nie uznający nietykalności miesz­
kania (nawet poselskiego) lekceważy | tajemnicę 
listową to już tłómaczy się jego *■» zgoła szpe­
tnym fachem,

Ale p. dr Rottermund może sobie prerpoińo 
nieć, że zdarzył się *“  poseł, który posiadł zau­
fanie paitryotów * wyborców**, a mimo to otwie­
rał cudze koperty! I rzecz nietylko dziwna, lecz 
skandaliczna, że koledzy, doń ideowo zbliżeni, 
nie gorszyli się tem.

A o terń, że jakiś rzezimieszek ruszał jego li­
sty —  p. Róttermund pisze, jakei o fakcie, go* 
dnym opublikowania.

Czy dtaitego, że ten Szczegół m i go czynić jak­
by tajeinniczońnleresującym?

Listy z kraju
Kzeszów, 16 stycznia. 

ZBremadzealo ludowe ** Orgia cen
W  niedzielę 16 b„ m. w przepełnionej sali 

rzeszowskiego Sokoła odbyło się zgromadzenie 
ludowe z inieyatywy miejscowego Komitetu PPS  
W  kilku słowach zagaił zebranie W ł. Krwawic z. 
Przewodniczył tow. Kandzińaki, Sekretarzował 
itow. Rak. Referent omówił powody i przyczyny 
upadku waluty, wspomniał o nadmiernym v\zro 
ście biurokracyi a równoczesnym bratku sił na­
uczycielskich w  szkołach wszelkiego typu, na­
piętnował w dosadny sposób paskarstwo wsze­
lakie w ogólności a  paskarstwo kamieniczni- 
ków w szczególności. Wreszcie omówił krecią 
robotę endecyi. Parę słów rzetelnej prawdy wy* 
powiedział pod adresem naszej chwiejnej inte- 
ligencyi, która w większości swej jest niezoryen 
towana i swą biernością przyczynia się do pano­
wania reakcyi. Wkońcu referent przedłożył re- 
izolucyę, w* której lud pracujący powiatu rze­
szowskiego domaga się jaknajrychlejszego roz­
wiązania obecnego Sejrnu z tem głębokiem prze 
konaniem, że nowe wybory wydobędą z giębin 
mas ludowych nowe lepsze jednostki twórcze, 
które z pośród siebie zdolne będą wyłonić nowy 
Rząd chłopskosrobotniczy.. Taki tylko ‘rząd, o- 
party na istotnej sile i potrzebie najszerszych 
sfer ludu pracującego będzie miał możność nie- 
łylko uchwalać zasadnicze a zdrowe reformy 
społeczne, ale będzie miał zarazem prawo i egze­
kutywę reformy te naprawdę wcielać w życie a 
ftemsamem potrafi przebudować naszą, młodą 
republikę na prawdziwie demokratycznych i 
trwałych podwalinach."

Następnie tow. Krwawic* wygłosił referat na 
temat „stan aprowizacyi w mieście i powiecie**, 
oraz „o niedostam.ien.iu kontyngentu przez ob­
szarników i bogatych kmieci**.

Tow. Dr. Pelziing omówił i wyjaśniał nowo u- 
chwaloną ustawę o ochronie lokatorów, a wła­
ściwie kamieniczniików.

To»w. Nadzieja referował sprawę reformy rob 
nej i kolonii robotniczych.

Wszyscy referenci postawili stosowne rezolu- 
cye, które zgromadzeni z aplauzem i jednomyśl­
nie uchwalili.

W  dyskusyi zabierali głos tow. Gąsior i Hawli 
cki. Mówcy nawoływali zebranych do masowe­
go zapisywania się i garnięcia w szeregi PPS do 
wzajemnego oświecania się, do zakładania Czy­
telni ludowych po wsiach powiatu. Uchwalono 
następujące rezolucye:

1) Związkowi sejmowych posłów PPS za czy* 
stość idei, za to, że nigdy nie zeszli z drogi wal­
ki o słuszne prawa ludu pracującego, robotni­
cy i chłopi całego rzeszowskiego powiatu ślą 
słowa gorącej podzięki, czci i uznania.

2) Zgromadzony lud pracujący miasta Rzeszo­
wa i okolicy uchwala:

1) Ponieważ od zbiorów do dnia dzisiejszego 
zboża dta powjatu rzeszowskiego ściągnięto za* 
ledwie jedną trzecią kontyngentu, narażając lu­
dność na skrajną nędzę głodową, co spowodo­
wało i pomnożyło wśi’ód dzieci i  starszych cho­

roby, lud pracujący protestuje jaknajenergicz­
niej przeciw polityce wygładzania mas. Odpowie 
dzielność zaś za lekkomyślne traktowanie spra­
wy spada na rząd, który niema dość energii dla 
poskromienia pask.arstwa. 2) Zgromadzeni do* 
magają się zaprowadzenia zupełnego sekwestru 
ziemiopłodów, uważając, że tą drogą można 
przy sprawiedliwym rozdziale zaspokoić potrze­
by ludności. Żądają, by transporty artykułów 
spożywczych z Ameryki i Rumunii skierowane 
zostały natychmiast i.do powiatu rzeszowskiego 
celem obdzielenia ludności Chlebem, którego od 
dłuższego czasu kompletnie brak.

Pas karze rzeszowscy szaleją — orgia ich nie­
samowitych zachłannych instynktów doszła do 
zenitu. Ceny mięsa, skóry, materyi i td. skaczą 
literalnie z dnia na dzień. W  ubiegłą sobotę je­
den z masarzy sprzedawał mięso wieprzowe po 
15U Mk. (z kośćmi) — w niedzielę tożsamo mięso 
płacili ludziska po 160 Mk., w poniedziałek po 
180, Jarmark jest dopiero we wiórek w  ciągu 3 
dni, trzykrotnie bezwstydni rzeźnicy podnoszą 
ceny tego samego mięsa, Materya weiniana w  
składnicy K. r. jest w cenie 1300 Mk. za 1 metr 
— tzw. „zeigu" po 580 Mk. Tę samą materyę w  
innych Sklepach (n. p. w „Szatni** przy ul. So­
bieskiego) można nabyć po 880 Mk. (wełnianą), 
zaś ,»zeig“ po 500 Mk, Główny dyrektor Składni­
cy dr, Z. T&laśiewicz nazywa składnicę „reguła* 
ćyą cen".

Chłopi i robo nicy dziwią śię, dlaczego skła­
dnica od jesieni t. j. od 1 września ani razu nie 
dostarczyła konsumoin łupkowej iUb białej soli, 
a karmi ludność ciągle solą ciemną. Tymczasem 
sąsiednia składnica n. p, w  Strzyżowie co mie­
siąc rozdziela w swym powiecie sól białą top ko- 
wą. Ludność szepce sobie na. ucho, że sól łupko­
wa przyszła i.do Rzeszowa ale ponoć nielaskawe 
endeckie wiatry, wywiały ją na pasek do a echo 
dniej Małopolski.

j - 0 5 0 -

Gzechcwdcs (Śląsk cieszyński), 1S stycznia, 
robo talkom wystąpienia ks. Loadsaaa

Od pewnego czasu grcsuje na Śląsku cieszyń­
skim ks. poseł Londzin i zwałuje zgromadzenia 
tak zwanych „katolików śląskich**. Na zgroma* 
dzeniacli tych napada na socyalistów, zwalając 
winę za nieszczęsny podział Śląska na całą kla­
sę robotniczą, czyniąc ją odpowiedzialną za cię­
żkie stosunki gospodarcze wewnątrz państwa, 
i nawołuje rolników do walki z proletaryatem.

* Dotychczas udawały mu się te prowokacyjne 
wiece, gdyż wybiera! miejscowości zaniedbane 
pod względem przemysłowym, a teinsamem za­
cofane, pod względem wyrobienia politycznego. 
Zachęcony tem powodzeniem zwołał wymienio­
ny ks. poseł zgromadzenie publiczne w Czecho* 
wicach, w gospodzie gminnej na dzień 16 bm. 
Na wiecu tym zebrało się około tysiąc robotni­
ków i rolników.

Okazało się, źe jakkolwiek wszyscy obecni o- 
świadczyli, że są katolikami, to jednak nie zdo* 
łał ks. Londzin uzyskać potrzebnej ilość# g.o- 
sów do przeprowadzenia swego prezydyum. Na 
propozycyę jednego z towarzyszy wybrano prze­
wodniczącym miejscowego naczelnika gminy p. 
Molę. Ks. Londzin składał sprawozdanie posel­
skie w ten sposób, że domagał się, by władze 
zezwoliły na wywóz świń i prosiąt do Czecho- 
słowacyi (sic!) i by zaprzestano rekwizycyi u roi 
ników. Mowa jego byia przerywana wrogimi o* 
krzykami ze strony1 obecnych robociarzy, a gdy 
ks. poseł wspomniał, że jest za senatem, ruszo­
no ku stołowi i chciano go po prostu wyrzucić 
oknem, a tylko dzięki interwencyi tow. Czumy 
i Piotrowskiego to się nie stało.

Wtedy zabrał głos tow, Czurna z Białej, który 
w dłuższem przemówieniu wykazał niezbicie 
perfidną robotę kłerykałów i endeków. Wska­
zał na fatalną gospodarkę aprowizacyjną i w a- 
lutową, co jesii następstwem rządów pp. Pade­
rewskich, Karpińskich, Grabskich i t. d., a w  
końcu postawił rezolucyę wyrażającą posłowi 
Londzinowi wotum nieufności. Wywody tow. 
Czumy były tak silne, że wszyscy obecni, z wy­
jątkiem 12 (dosłownie: dwunastu) głosowali za

wotum nieufności. Na sali zabrzmiał śpiew 
„Czerwonego Sztandaru**. Przepotężne słowa te­
go próletar y ae k i ego hymnu policzkowały s.oją* 
cych pięciu otyłych księży, którzy mieli sposo­
bność przekonać się, że lud pogardza fałszywy­
mi prorokami.

Potem zabrał jeszcze raz glos ks. Londzin, o- 
świadczając, że niesłuszne spotkały go zarzuty, 
bo „prosięta ko nie mięso**, a on jest przy jac ie­
lem ludu, bo głosował za wszystkiemi ustawa­
mi robotniczemi jak 8 mio godzinny dzień pra* 
cy a także za reformą rolną.

Tego było już za wieje zgromadzonym. Z tłu­
mu zaczął yp.adać wrogie okrzyki pod adresem 
ks. Londzina i reszty jego braci, a mssy zaczęty 
pchać się ku przodowi, eó Widząc ks. poseł 
„zwiał** bocznsmi drzwiami. Robotnicy tutejsze­
go okręgu są przekonani, że po tak „v\spania­
łem" przyjęciu ks. Londzina w Czechowicach 
zobaczą go wnet i w- innych miejscowościach 
Śląska, na co cżekają niecierpliwie.

K R O M K A

nycn.

Kraków, 23 stycznia.
0 czwartą wlesprezydenturę m. Krako&a. W so­

botę o godz. 6 wieczorem odbyio się posiedze­
nie komisyi statutowej, na którem prezydent 
przedłożył po raz drugi sprawę utworzenia 4 ej 
wiceDrezydentury. R. m. iow, dr -Miiner i dr 
Rosenzweig ośwuadczyli się przeciw temu, po­
czerń jednogłośnie uchwalono znieść numeracyę 
wiceprezydentów, zrównać ich w prawach i na­
stępnie większością giosów utworzeme 4 ej wi- 
ceprezydentury. Sprawa ta będzie lednym z pun­
któw obrad poniedziałkowego posiedzenia Rady 
miejskiej.

Posiedzenia Rady m, Krakowa odbędzie się 
w  poniedziałek 24 bm. o godz. 5 pop. Na po­
rządku dziennym wniosek komisyi statutowej 
xv sprawne zmiany postanowień statutu o urzę­
d zie  wiceprezydentów miasta, wniosek komisyi 
gazowa-eiektrycznej w sprawię etatu robotni­
czego elektrowni miejskiej-itd.

Ssrawy miejskie. Dnia 21 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. miasta Roilego po­
siedzenie sekcyi szkolnej Rady miasta, na któ­
rem uchwalono terno na posaoę kierownika 
szkoły int. św. Barbary, dalej wnioski co do 
rozszerzenia gmachu Akademii sztuk p.ęknych* 
wkońcu załatwiono szereg spraw admimstracyj-

• Koadoiancya z powodu śmierci ś. p. Jarnińskie-
go. W  dalszym ciągu ki ndoiencyi z powodu
śmierci ś. p. St. Jarn ń-kiego, do prezyuyuin 
m. Krakowa nadesiał wyrazy serdecznego współ­
czucia Zarząd Związku dyrektorów teatrów pol­
skich W' Warszawie.

Dzisiejsza „czarna kaw a“ Syndykatu dzienni­
karzy krakowskich w „Udziałowej” przyniesie 
niezwykle ooiity i zajmu,ąey program. Występ 
pp. primabaleriny Pawińskiej, artystki teatrU 
im. Słowackiego Oruyńsmej, Kabcinskiego i Ka- 
dena, wreszcie śp.ew pp. Korabianki i Ostrow­
skiego tworzą zespół artystyczny, z jak tu r z a d ­

ko w Krakowie można Się spotkać. Początek 
o 4 po poi.

Z teatru im. j .  Słewackisgo. Dziś po poł. „Be- 
tleem** Rydla; wieczorem „Żołnierz król. Mada­
gaskaru**. „Orlątko** wypełniające stale widowni? 
no ostatniego miejsca, powtorzone będzie trzy­
krotnie w tym tygodnia, t. j. w ponieoziaieib 
we wtorek z p. Białkow.-kim, w piątek z p. So- , 
łarskim w roli iytułow:ej. W przygotowaniu a* 
trakcyjna sziuka H. Bataiile’a „Amazonka'* 
która w najbliższym czasie weirizie®na r e p e r ­

tuar. Próby pod kierownictwem reż. SostioW- 
sa.ego dobiegają końca. Role główne kreuijł 
pa  Beduarzewsira, Kacicka, Bracki, Jednow-kb 
Szumański. We środę 26 bm. o godz 6 po po­
daje teatr im. Słowackiego jeuyny raz jasełk8 
rydiowskie „Betleem polskie* dla dzieci i iwO' 
dzieży szkoinej.

^  Dziś i w dniach następnych
aŝ sa W spaniała  fa rsa  karnaw ałow a w Vi 

cbrazacb, 2  gatiziny żyw iołow ego  
husiioru i śmiechu, rewie matlmsh 

‘&E f  fena K W tar.cśw i toaisł.
W jflwicUa w titausuracylaym pregraml®

Kinoteatr „WARSZAWA1* ul. Strącam' 15 iv s a r s  O. 0. ii.
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y ii iR U i
D zie je  siynsisj i in s s rk i r s  dwo­

rze szaifca Bagdadu, przeaudsv/na  
sztuka film o w a, osnuta na t ie  ży ­
cia Wschodu, pełnego przepychu  
i jego niezm ierzonych bogactw —  
wyświatia od śrcay 12 brn. sż do 
odw ołania w ytw orny k in o tea tr  
S Z T U M , u!, św, Jana 8.

Z teotra Bagatela komunikują: Dziś, w  nie­
dzielę, 23 bm. o godz. 4 popołudniu i wieczo­
rem „Dwójka ■ hultajska**. W  rolach głównych 
wystąpią, p. Orwid Bruczowa i Jan Nowacki. 
W  poniedziałek, wtorek i środę w dalszym cią­
gu występy znakomitego artysty p. K. Kamiń- 
skiego w „Mandarynie W u“. Bilety należy wcze 
śniej zamawiać w kasie Bagateli.

Jozef Śliwiński, pianista, przybył weżoraj do 
Krakowa, wobec czego koncert jego odbędzie 
się nieodwołalnie dziś, 23 btn. w saii „Sokola" 
o godz. 7.

Wystawa obrazów góralskich. Dziś o godzinie 
11 przed południem nastąpi otwarcie wystawy 
zbiorów sztuki podhalańskiej w Muzeum prze- 
mysłowem im. dra Baranieckiego, ul. Smoleńsk 9.

Udcz*ty w Muzeum przemysłu nem. W  ponie­
działek 21 b. ni. o godzin.e 7 wieczorem odbę­
dzie się w saii wykładowej miejskiego Muzeum 
przemysłowego im. dra Baranieckiego odczyt 
dra Bolesława Droonera: „Rola nowoczesnego 
handlu". -j

Nabożeństwo żałobna za spokój duszy ś. p. 
■Kazimierza Gabiyelskiego odbędzie się stara­
niem grona nauczycieli Instytutu muzycznego 
we wtorek o godz. 9 rano w kościele św. Anny.

I maskarada w .Klubie artystów (Dom arty­
stów) pod egidą Związku powszechnego arty­
stów, odbędzie się jutro (poniedziałek). Osoby, 
które zamówiły karty uczestnictwa, zechcą je 
odebrać w sekretaryacie Klubu najpóźniej dziś 
(niedziela) od godz. S-—9 wieczór. — Równocze­
śnie czynią się już przygotowania do II maska­
rady w Klubie artystów, którą w „ostatki'* (so­
bota., 5 lutego) urzątiza krakowski Związek li­
teratów.

Bai maskowa kostyumowy artystów teatru im.
J. SfcwackiGgu. Ce km wyjaśnienia możliwych 
nieporozumień; informuje komitet, że bilety, 
bez .względu, czy opiewają na gateryę, balkony 
czy też fotela, uprawniają do wstępu na scenę, 
jak i do brania udziału w zabawię, odbywają­
cej się w całym ginacnu. Wyjątek stanowią lo­
że, zarezerwowane dla rouzm, względnie dia 
zamkniętych towarzystw, z tego też względu 
naznaczono jednakową cenę na wszystkie poje­
dyncze bilety. Kioski z napojami oraz bufety, 
wydające ciepłe i zimne przekąski, w zarządzie 
anysiek. Pomieszczenie na noc dia gości z pro­
wincji, którzy wcześnie się zgłoszą, zapewnione. 
Kasa w westybulu otwarta od 11— 1 i od 5— S 
wieczorem.

Euraczua reduta Czytelni Towarzyskiej od­
będzie się w ostatki (8 lutego) w salach Towarzy 
■siwa technicznego. Zgłoszenia przyjmuje i w y­
jaśnień udziela do 29 bm. sekrctaryat cod.zi.au- 
nie '-d 5—8 wieczorem.

iiek-etaryat Tow. oćrony kresów zachodnich 
w Krakowie komunikuje: Wedle potwierdzonych 
Wiadomości włanze czeskie na objętym przez 
się obszarze Śląska. Cieszyńskiego w sposób 
nieżyczl wy tran tują regestracyę polskich gór- 
hcśią aków plebiscytowych. Konieczne są środki 
2ai)ooiegąwcze ze strony rządu polskiego.

Okradanie ewakuowani ch. Aresztowano w Kra- 
1 kowie 25 letnią Maryę Mól, za kradzież pakunku 

2 garderobą wartości podad 5U00 Mp na szkodę 
Julii Hora, poehoazące) z Cnersonu. Kradzież 
1-1 popełniła Mól w barakach na krakowskim 
dworcu kolejowym, wspólnie z Bronisławą N., 
klóra zbiegia.

foiauczciwa służąca, Poiicya krakowska areszto­
wała 20 letnią Batomeę Hirschównę, siużącą, 
która Maryi Weszkowej, zamieszkałej przy 
tnicy Zieionej 12, skrauła garderobę wartości 
bOCO Mp.

— 0 0 0 —.
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, Katastrofa kolejowa pod Szczękowy. Z dyrekcyi 
koiei państwowych w Krakowie 'komunikują: 
W nocy z 21 na 22 b. m. najechał pociąg oso- 
b o wy Nr. Ib na pociąg towarowy Kr. 1484 tuż 
P>zed w;azdem do Szczakowy. Z podróżnych 
nikt rre poniósł uszkodzenia. Konduktor pociągu 
jowiaowe.jo zabity, 3 wagony towarowe wyko* 
!hlone. Przesztfouy usunięto*o goużtuie 5. Do- 
(:houzenia w toku.

Publiczne zgromadzenie w Szczakowej odby­
ło się dnia 14 hm. p<?& przewodnictwem tow. 
Fors ta. o nowej ustawie dla kas chorych refe­
rował tow. Satwata, dyrektor kasy chorych w 
Trzebini, który w doskonałe opracowanym re­
feracie przedstawił korzyści, jakie uzyskują ro­
botnicy w nowej ustawie dla kas chorych, zdo­
bytej na Sejmie, dzięki staraniom klubu so- 
cyalistyczmego, a przedawszystkiem posła tow. 
Żuławskiego, Obecną Syiuaćyę polityczną i go­
spodarczy przedstawił tow. poseł Klemensie­
wicz. Nad obu referatami wywiązała się długa 
i  gorąca dyskusja, której rezultatem było u- 
chwalenie protestu przeciwko senatowi i  we­
zwanie do .klubu podiów socyalistycznych, aby 
dążyli do jak najszybszego rozwiązania obecne­
go Sejmu i wprowadzenia rządów chłopsko- 
robotniczych!

Ciągnienie milionówki. W  sobotniem losowaniu 
4°/o pożyczki państwowej wygrana padła na na­
stępujące numety: 1,574.618, 2,102,184, 0,715.122, 
1584494.

Oyreneyń pańsfwswych kursów nauczycielskich  
w Warszawie podaie do wiadomości, iż 1 lutego 
będzie otwarty roczny kurs pedagogiczoo-meto* 
dyc/ny dla kształcenia kandydatów i kandyda­
tek na nauczycieli Szkół powszechnych. Kandy­
daci powinni posiadać świadectwo z ukończenia 
szkoły średniej ogólnokształcącej i mieć lat 18. 
Nauka na kursach jest bezpłatna. Kursiśei będą 
pobierali znaczne stypendya, daiące im możność 
utrzymania się w 'Warszawie. Podanie z dołą­
czeniem metryki urodzenia, świadectw szkol­
nych oraz świadectwa zarowia należy nadesiać 
pod adresem państwowych kursów- nauczyciel­
skich w Warszawie, ul. Koszykowa 31.

Państwowa kursa wychowania fizycznego w War­
szawie. ll-gi państwowy kurs wychowania fizy­
cznego dia nauczycieli gimnastyki, rozpoczęty 
w marcu roku ubiegłego, uległ przerwie w iipcu 
r. z. z powodu masowego wstąpienia do służby 
wojskowej słuchaczów i słuchaczek w liczbie 75 
osób. Jesienią został zorganizowany 3 miesięczny 
kurs zabaw i gier ruchowych. Wykłady i zaj’ęcia 
praktyczne na kursie prowadzili: prof. Czubalski, 
dr Skowroński, dr Wł. S. Zawadzki (dyrektor), 
dr. Jaroszyński, pp. J. Gebethner, Podgórska i Ol­
szewski. Obecnie po powrocie z wojska uczestni­
ków kursu rocznego otwarty został 15 stycznia 
drugi semestr i trwać będzie do końca roku szkol­
nego.

Strejk w elektrowni warszawskiej. Wczoraj ro­
botnicy w elektrowni porzucili pracę. Strejk wy­
buchł na tie nieporozumienia, jakie p o w s tb ło  
z powodu odmowy zarządu wypłacenia robotni­
kom w gotówce ekwiwalentu za nieoirzymane 
deputaty.. Celem niepozbawiania prywatnej lud­
ności światła, robotnicy zostawili przy maszy­
nach dyżurnych. Ciemności zaległy jedynie ulice 
miasta.

Zakończenie sirejfc.u drukarskiego w  Poznania.
Caiomiesięcsny strejk pracowników drukarskich 
w Poznaniu został ukończony. W  drodze poro­
zumienia pracownicy drukarscy otrzymali 25%  
pou wyżki.

— o o o
Z ZAGRANICY' 

£x cesarzowa niemiecka umierająca. „Morning 
Post" uowiaduje się z Amsterdamu, że stan 
zdrowia byłej cesarzowej niemieckiej znowu się 
pogorszył. Nastąpiła utrata przytomności.

Tm Ci,si wśród małp. Przed kilkoma tygodniami 
uczczono w Londynie szeregiem uroczystych przy­
jęć zSSmgi nieustraszonego badacza przyrody, któ­
ry pragnąc poznać mowę nmijó, zamieszkał na wy­
spie Celebes i w głębi niedostępnej puszczy wsłu­
chiwał się w nieartykułowane dźwięki gardzieli 
małpich/fnotując je ściśle przy pomocy gramofonu, 
aż nareszcie udało mu się>skonatraowae nieomyl­
ny fcmcz „mowy małpiej, Gdy z tuby gramofonu 
rozległ się charakterystyczny dźwięk, oznaczający 
trwogę, maipy umykały gromadnie, kiedy rozległo 
się gruchanie miłosne, uśmiechały się lubieżnie 
ild. „Odkrycie" to uważają Anglicy as ważny 
krok w postępie nadan początków mowy iunzk.ej,

Z OKazyi tej wyprawy przypominają dźicuniłU 
luigjeiskie niczwykm ęiekawą mstoryę człowieka,

wychowanego wśród małp. Tąrcan, porwany jako 
niemowlę przez małpy, wyrosi wśród nich i uwa­
żał się za przynależnego do gromady. Dopiero 
w 18 roku życia spotkał Taiean po raz pierwszy 
ludzi i zrozumiał swoje ludzkie pochodzenie. - Nie 
wątpiąc, że seazągyjna histo.ya Tartana zajmie 
czytelników, zamieścimy w niedługim czasie, jej 
przekład.

Szkoła partyjna
Poniedziałek 24. stycznia: Red. E. Bąeeker: Histo- 

rya socyalizmu polskiego, cz. ii.
Środa 26 stycznia: Dr A. Muller: O podatkach. 
Piątek 28 stycznia: red. E. Haecber: Teorya so­

cyalizmu, cz. I.

Stowarzyszenia i zgromadzonla
Posiedzenie kohrisyi cświslewcj odbędzie się we 

wtorek 25 <8tycznia o ¥ wieczór W sekretaryacie 
Rady robotniczej. Sprawy ważne, obecność wszyst­
kich konieczna.

Sekcja akademicka PPS odbędzie posiedzenie 
w niedzielę 23 stycznia o godz. 3 pop. w lokalu 
Czytelni robotniczej przy cl. Dunajewskiego 5, 
oficyny lewe, 11 p. drzwi pa lewo.

Baczność steiartó i Nadzwyczajnie walne zgro­
madzenie w sprawie akcyi cennikowej odbędzie 
się 25 stycznia. T. Pawłowski.

fiołJotmcy urzędów gospodarczych W, P, w Kra­
kowie, Podgórzu Zabłoeiu, ' Podgórzu Płaszowie, 
Podgórzu-Wisia, magazyn pościeli, koszary Sobie­
skiego, inżynieryi, budownictwa odbędą dnia 23 
bm. o godz. 2 popoł. wspólne zgromadzenie w sali 
związków zaw. przy ul. Dunajewskiego 5. Porzą­
dek dzienny: 1) Informacje o nowem ubezpiecze­
niu w kasach chorych i znaczenie tegoż ubezpie­
czenia, 2) sprawy otganizacyjne i działalność Za­
rządu, 3) interpelacye i wnioski. Uprasza się o li­
czny udział wszystkich robotników i robotnice.

Wielka Zabawa taneczna Pracowników 'Metalo­
wych fahryki „Lemiesz" odbędzie się we środę 26 
stycznia w sali Związku stow. rob. przy ulicy 
Dunajewskiego 5. Muzyka wojskowa. Stroje space­
rowe. Bufet na KUCjSCU. O godzinie 12 w nocy 
różne niespodzianki i konkurs piękności. Biiety na 
miejscu w dniu zabawy.

Walne zgromaazanis ' członków zawodowego 
Związku kolejarzy w Trzebini odbędzie się 1 lu­
tego w saii Domu robotniczego firzy ul. Kościu­
szki. Na porządku dziennym wybór nowego Za­
rządu miejscowego Kola ZZK.

Zjazd Związku rsiiatnikaw budowlanych, Stoso­
wnie do uchwały głównego Zarządu zwołujemy 
pierwszy zwyczajny zjazd Związku robotników 
budowlanych w.Polsce de Krakowa na dzień 20 
ewentualnie i 21 lutego 1821. Zjazd odbędzie się 
w sali Związku stow. robotniczych przy ul. Du­
najewskiego 5, Ii p. o godzinie 10 przedpołudniem 
z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Wybór 
prezydyum i komisyi mandatowej. 3) Ogólne spra­
wozdanie Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i ko­
misyi rewizyjnej. 5) Zmiana regulaminu i wkładek.
6) Organizacya -— agitacya, 7) Wybór zarządu — 
komisyi rewizyjnej — sądu polubownego. 8) Wnio­
ski. Na Zjazd każda grupa bez względu na ilość 
członków wysyła 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekretarza oraz 
pieczątką grupy, oprócz tego swoją legitymacją 
członkowską. Kaszta delegacyi pokrywają g;upy 
ze swoich funduszów. K, 'Ziembiński sekretarz. 
K. Łapiński przewodniczący.

Da wiadomości Związków lakalnych, grup zwią­
zkowych i Rad związków zswofiowycn okręgu Za» 
shotirnej Sifiaispolski. Towarzysze i W niedzielę 27 
lutego 1921 o godz. 10 sano w saii stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, uiica Dunajewskiego 5, 
II p., odbędzie się konfereneya Związków Zawo­
dowych Zachodniej Małopolski z porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie, 2) wybór prezydyum, 3) spra­
wozdanie : a) sekretaryatu, b) kasowe, c) komisy! 
rewizyjnej, 4) organizacja i agitacya, 5) fundusz 
miejscowy, 0) wybór komisyi okręgowej, 7} wnio­
ski i interpelacye. Na konferencję wysyłają grupy 
delegatów w następującym porządku: do 500 zor­
ganizowanych członków 1 delegat, wyżei 500 — 
1000 — 2 delegatów, ponad 1000. — 3 delegatów. 
Ponieważ zwołanie konferencji jest koaieeznem, 

•prosimy o a ie»ii|Z i8** obesłania tejże i zaopa­
trzenie delegatów w pełńoinoenietwa, Koszta de- 
legacyi pokrywają grupy. Oddzieme zaproszenia 
•.ozsyłane me będą. Za Okięgową Komisję Zwią­
zków zawodowych w Kr-mtowie. 8ckrebrz: JóżSl 
p w its . Prziwsduieaąey: tartlDciis TojHi.iiif,
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TELEGRAMY
z dnia 23 stycznia

Z kongresu socjalistów włoskich
Rzym. (PAT). Kongres socjalistyczny w Li- 

worno sprzeciwi! się stanowczo temu, aby so­
wiety rosyjsiiie rościiy sobie pretensye dykto­
wania praw włoskiej partyi socya.islyczne'. 
„Con-iere della Sera* jest zdania, że przywódcy 
ekstremistów zostaną z kongresu usunięci. 
„Giomale dTtaba* podkreśla zdrowy rozsądek 
robotników włoskich, którzy tryumfują nad 
przy wódcami nioskiewskiin■.

Kzym. (PAT). Kongres socyalislów w Li worno 
zakończył się zwycięstwem tendencyi unitary- 
styczne|. Z trzecn wniosków wniosek niezawi­
słych komunistów otrzyma! 50.0UO giosów, wnio­
sek unitarystów 98 UOO, wniosek reformistów 
14.000. Glosowaniem tein wytworzy! się rozłam  
we włoskiej partyi sccyai ttjcznej na dwie części: 
unitarystów i reformistów z jednej strony, a ko­
mun stów z drugiej. Komuniści mają utworzvó 
nowg par.yę niezawisły.

0 pomoc dla Austryi
Londyn. (PAT). Oficjalne koła angielskie ro­

zumieją doskonale trudności, z jakiemi walczy 
rząd austryacki. Odpowieauie zarządzenia celem 
przyjścia z pomocą Austryi będą przedyskuto­
wane przez Radę najwyższą, jeżeli w przyszłym 
tygodniu propozycye delegacyi angielskiej przy 
wiedeńskiej komisji reparacyjuej bęuą wzięte 
pod rozwagę.

0  stosunki Niemiec z Rosyą
fr.emcy ulwą zawrzeć układ z Polską

Beri rs. (PAT) Parlament obradował wczoraj nad 
interpelacją niezawisiych w sprawie podjęcia sto­
sunków dyplomatycznych i gospodarczych z Ro- 
syą. Minister spraw zagranicznych dr Sirnons 
oświadczył, że me jest winą rząuu niemieckiego, 
jeżeli stosunki dyplomatyczne z Rosyą nie ukształ­
towały się pomyśmiej. Wymiana towarów została 
wstrzymana z powodu skutków rewoiucyi rosyj­
skiej. Nowa foiina rządu zawiodta, przymała ona 
cbaiakter autokratvwuy. Rosy,a —  mowd dalej 
minister —  me mogia nam zaofiarować żadnych 
towarów wymiennych, skutkiem czego rozbita się 
wszelka polityko wymiany. Co prawda, są Niemcy 
jeoynym krabem tranzytowym ze wschoou i na, 
wschód. N.emcy zawatłytiy chętnie z Polską układ, 
am do tego potrzebne jest poczucie wzajemności. 
Wypadki ostatnich dni wykazały, że 0 porozumie­
niu joszsza me ma mowy. W każdym razie muszę 
p zyzosó, że oaacniB toczą się rokowania.

bsrun. (PAT) Prasa bmżuazy.tna wita z zado- 
wokinem fakt, iż minister dr Srnons m at dość 
odwagi, by zmodyfikować swe zdanie o Kosyi so­
wieckiej, wypowiedziane w lipeu z r. i uznał, że 
system sowiecki upada, ponieważ ptodukcya nie 
podniosła się. lecz zostaia zupełnie zrujnowana. 
„Vorwa.is“ oświadcza, że owe rzeczowe wyjaśnie­
nia ministra rozwiały iluzyę o raju sowieckim.

O socyaiizacyę kopalń 
w Niemczech

Berlin. (PAT) Wydział główny wszystkich nie­
mieckich orgauizacyi zawodewych w ciągu obrad 
dnia 20 b;n. nad sprawą węglową uchwali! doma­
gać się od rządu, r.aiycjjgtiaaumsj socyanzaoyi ko­
palń w?8,a w caśjCH Niemczech. W umotywowa­
niu tego żądart a podkreślono, ze wszystkie skar­
by ziemi niemieckiej są własnością narodu niemie­
ckiego, który jedynie ma prawo dysponować tym 
majątkiem pizez parlament i rząd wybrany przez 
wszy ąti;:e warstwy narodu.

Bezrobocie w A nglii
Landyri, (PAT). „ Wesltni.isler Gazette* dono­

szą, że depresja i brais pracy, w okręgach gór­
ni czy eti trwają nieprzerwanie dale,. W połud­
niowej Walii, w Dufliaut pozostaje tysiące gór­
ników bez pracy. W Pontypndd musiano wy­
dal ć 6 tysięcy górników. W różnych innych 
miejscowościach wstrzymano na wielu szybach 
{tracę.

Ultimatum Rosyi doTurcyi
KSnigswusteshausen. (PAT. Radio). Binro Reu­

tera donosi, że wskutek ultimatum rządu so­
wieckiego do Turcyi, komendant turecki opró­
żnił Aleksandrowo i wycofał swe wojska w kie­
runku poiudaiowo wsctioduim. Sowiety, armeń­
skie, poparte przez Lenina, zażądały wycofania 
wojsk tureckmti do granicy z r. 1914. Lenin 
zażąda za rekwizyeye tureckie odszkodowania.

Skandaliczne stosunki 
w barakach oświęcimskich
Od wygnańców z Śląska Cieszyńskiego otrzy­

mujemy następujące pismo:
Wygnani ze stałych swych siedzib przez zbi­

rów czeSKich, straciwszy cale swe mień e, Ślą­
zacy w swej tułaczce żywili nadzieję, że przy­
najmniej u swoich na wolnej polskiej ziemi 
znajdą współczucie i pomoc. Zawiedli się jed­
nak srodze. Część ich umieszczono w nędzny ca 
norach baraków oświeć mskieb, wybudowanych 
jeszcze przez rząd austryacki; nawpół nurizj’ 
i wynędzniali, zdani na łaskę rządu i społeczeń­
stwa, które nie bardzo się interesu ą dolą swych 
rodaków-wyguań ów, wśród który en panuje o- 
groinna nęaza. Od kilku tygodni nie otrzymali 
wcaie cbieba, gdyż magazyny świecą pustką. 
Ci, którzyby chcieli wyjechać za pracą np. gór­
nicy, spotykają się z ogromnymi trudnościami 
z powodu braku mieszkań, odzieży, sprzętów 
domowych i t. p. Straszne jest położenie nie* 
zdoinycu do pracy górników, których należa­
łoby otoczyć epicką, wystarać się o lżejsze dia 
nich zadęcie.

Ale prócz nędzy i głodu gnębi wygnańców 
jeszcze inna zmora. Oto e.emeuty, a raczej męty 
endecko-klerykaine rozpoczęły wśród uchouź- 
ców swą działalność intrygancką i wichrzycieł- 
ską, wprowadzając wśród tułaczy fermenty t roz­
dwojenie. Nienawiść „działaczy* endeckich i kle- 
rykainych skierowała się przeciw górnikom, 
jako „czerwonym*. Ksiądz Niemczyk cisicat 
gromy ną Sjązaków górników, że kaplica bara­
kowa świeci pustkami. Na skutek tej nagonki 
„sidstry miłosierdzia”, które mają w ręku roz­
dział żywności, rozooezęły stosować wooec wy­
gnańców' system protelrcyi, uszczuplając racyę 
żywności „niewiernym*, a obdzielając wydatniej 
„w.eruych-'.

Od czasu do czasu zjeżdżała do baraków p. 
Halierówna, przywożąc dla wygnańców wspar­
cia* w postaci broszurek klerykainycn, zwołu­
jąc zebrania, opowiadając klerykalne bajdy, agi­
tując przy' tej sposobności przeciw komitetowi 
wygnańców, jako „żydowsko-socya.istyczneinu*, 
bo, spoczywającemu w ręku „czerwonych gór* 
ników“, którzy w watce o polskość S.ąstta cie­
szyńskiego, o polską kulturę, o polską szkołę 
i organizację, walcząc pod sztandarem PPS  
z najazdem czeskim na iSląsku. niespożyte po­
łoży. y zas.ugi.

Z pomocą klerykalno-endeckiej mafii przy­
szedł mejak] Korzeniowski, podobno były tajny 
agent poiicyi cieszyńskiej, który m stąd ni zo­
wąd, 'wcisnąwszy się do baraków między u= 
chodżców, p; czął buntować młodzież przeciw’ 
komitetowi, na czele którego stał Wł. Dudzik. 
Korzeniowski, wyjeżdżając do Warszawy,.dzięki 
poparciu gen Hallera, Launika itd., obchodząc 
różne instytucje, uzyskuje pewną ilość towa­
rów, które rozdaje między wybranych wedle 
własnego upodobania, ignorując komitet wy­
gnańców, organizuje „komitet" dla młodzieży, 
kaptująe sobie zwolenników różnymi obiecan­
kami. Wśród uchodźców zapanowało niesłychane 
z tego powodu -wrzenie. W  końcu Korzeniowski 
zostaje przewodniczącym „komitetu",, prowadząc 
dalej dziaiuiność wichrzycielską, rozdzielając, 
gdy są jakieś przydziały, wedte swego widzi­
misię, bez żadnej kontroli. Tak byio w czasie 
świąt Hożego Narodzenia, kiedy urządził gwiazd­
kę dla panien i kawalerów, rozdając im podarki 
otrzymane z Warszawy, a pomijając zupełnie 
żonatych, rodziny i dzieci. Wprawdzie dla żo* 
natyeh przydzielono na gwiazdkę spirytus (!), 
nie rozdzielono go jednak należycie, ale opito 
młodzież, urządzając nocne zabawy, z których 
wynikały bitki i awantury.

słów, aby się zaięli ich iosem i interweniowali 
u rządu, celem przy.ścia z pomocą nieszczęśli­
wym przez uporządkowanie stosunków w ba­
rakach i usunięcie nadużyć.

Plebiscyt 
oa dornsrm Sfgsku

wymaga

wielkie] ofiarności całego narodu.
Pieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kresów 
Zachodnich,' Kraków ui. Retoryka 5, filia Banku 

przemysłowego, admimstiacye dzienni sów.

Sktedki

-- s . \vjunv«uy jjukj i awantury.Krwawy StfBlk W HiSZOSnii . Przeci\v górnikom podburzona przez Korze-
7 a in Ti -r, , - .  m o wsk i ego młodzież występuje wrogo. Wy.Paryż. (PAT). Donoszą z Barcelony o kilku 

oowy.cn zamachach na tle sirejkowem, których 
ofiarą padło 10 osób zabitych i kilkanaście 
rannych.

mowskiego młodzież występuje wrogo. Wy- 
guańcy pragną usunąć się z tycii baraków 
i zgłaszali się o przy ecie do piacy do Brz-szcz, 
Jaworzna, Szcza ko wy itd.- Dlatego tą drogą 
górnicy uchodźcy zwracają się do naszych." po-

Ka fundusz prasowy. „NunrzoSu** złożyli towa­
rzysze z Detru-it (Ameryka; za pośrednictwem 
tow. Wincentego Michalskiego wydziałowi fi- 
nar.®owemu CK W w Warszawie 100 doiarow, za 
które wydział finansowy CK W  przekazał nam 
w dniu 17 stycznia 19.21 kwo-fę 70.000 marek pol­
skich. Dzielnym Towarzyszom z Detroit składa 
wydawnictwo „Naprzodu" za ich życzliwą pa­
mięć o naszym dJaannlku serdeczne podzięko­
wanie.

R O Z M A I T O Ś C I
pierwszą kcMeia ministrem. Republika Ko­

lumbia. pierwsza bodzie mogia pochwalić się 
tem, że posiada min/astra w  sęfódnicy. Pani Ralph 
Smith, zimna działaczka polityczna, deputowa­
na do narodowego zgromadzenia, założycielka 
„Lauder Liberał Ladies League" ma otrzymać 
por" fet ministerrum oświaty.

liłane-yie-nz-ość w  rozmaitych krajach zda-* 
rza się częściej na południu, ar. Ażeli na północy, 
co iprzypfsać możm temu, że w krajach połu­
dniowych m.iosikąńey przebywają na powietrzu 
i słońcu. Gdy n. p. w Bulgaryi żyje 38S3 osób, 
liczących więcej niż sto lat, czyli, że na sto 
mieszkańców pr?.vj>Ma jeden stuletni, w Niem­
czech potrzeba aż milion mieszkańców --rze- 
s:ać“, aby zmale-ść jednego stuletniego. Niemcy 
mają obecnie 76 stuletnich, w Rumunii ma h-’ć 
siulfd.icb 1674. iv Serbii 573, w Hiszpanii 410, 
we Francyi 113, we Włoszech 198, w Ausfro- 
Węgrz-ech 173, w Anglii i S»<kocvi 9?. w Rosyi 89, 
w Norwegi,? 2.3, w S z w e r - z j  10, w Belgii 5, w Da­
nii 2. W  Szwajcaryi nie ma w-eale stulefnich'. 
A wiec w Rułgaryi scariej żwje więcej ludzi stu­
letnich. niż, w ca tej reszcie Europy. Pref. Mie- 
czirikow przyp-isuje wyjątkową długość życia 
wśród Bułgarów rozno-^sż-echuI-onemu aroży- • 
waniu miejscowego mleka kwaśnego.' zwanego 
jogurtem.

N A D E S Ł A N E ;
Eugeniusz Koszutski
rozpoczyna 1 lulsgo kurs tańców salonowych. 
Zgłoszenia w Seiretaryaeie Teatru Powszechnego 

od 12 -1  i B -7 .

Dr W. REC
powróciI § ordynuje od 3 — 5

ui. Sybł kiewieza 77, teł. 22SS.

P o t r z e b a  c l i lo p s ó w
do rosjsoszenia „Majsrzodu**
W5as!era©S4 w l-tdaura.siraityi „ i l a p r u a d i i 11

D unajewskiego 5.

loiizysie! OifoiEie i
f. P.
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D LA  CIEBIE POLSKO...
Epopeja narodowa w 7 obra*ac8s.

2 ruchu socyalis-tycznego 
zagranicą

PO ROZŁAMIE W  P A R T II FRANCUSKIEJ

ł ’o rozłamie w partyi socyalis-tycznej Związtife 
Postów SU'jyalistyczurycii rozbił się. Z 70 posłów 
S-v pozostali wierni socyaiizmowi. Są, to tai wy­
bitniejsi przywódcy partyjni z sędziwym Gues- 
<ie‘m na czele, dalej Blum, Bracke, Compere- 
:̂ orel. Goudę, Groussier. Inghels, Lebas, Mi* 
stral, Paul-Łkwrcour, Panesemane,- Sembat; Ubry, 
Varenne i Łnmi. Joleli -uwzględnimy, że poza 
klubem poselskim .-pozostali przy socyaliźmie 
Loiiguet, Reoaudel, Faure, May er as i inni. prze- 
kocaauy się, żo najlapszs siły są peza karaimi-

i przeciw WiaaxtisiOai. G posłów uzależni­
ło swą przynależność do jednej lub do drugiej 
krupy od stanowiska wyborców. Tylko VI po­
słów utworzyło grupę komunistyczną. Komuni- 
sika Luiza bauinouaueau przeszła do socyali- 
Stćw.

KONGRES SOCYALISTÓW WŁOSKICH
O ko-r grosie w Id warno doszły dotychczas 

Następujące wiadomości: Partya włoska liczy
210,327 członków w 4CG7 sekcyach, 56 posłów do 
Parlamentu, 2200 radnych, 25 komun ma więk­
szość socyallstyczną. Zjazd otwarto przy licz­
nym udziale uczestników. Z Niemiec prjwjechał 
komunista Lcvi. Obrady rozpoczęto referatem 
0 kongres,ie w Moskwie, wygłoszonym przez 
Graziarlei, któremu często przerywano. Delega­
tem III. Międzyn. jest Bułgar Kowalew, którego 
trio\vie towarzyszyły sceny hałaśliwe i którego 
każde prawie zdanie wywoływało sprzeciwy. —  
Oklaskiwali go tylko komuniści. W  imieniu gru­
py Sarratiego przemawiał Barato-.no, oświad- 
cŻAjąc. że szerokie masy cśe dojrzały jeszcze do 
Ne-jyolucyj, I jego wywody spotkały się z pro­
testami. Agcncya Stefaniego donosi, że kilku 
Uczestników zjazdu wydalono za hałaśliwe za­
chowanie się. Lazzari oświadczył, że jest dość 
Powodów do rozłamu partyjnego. — Prostował 
twierdzenie Grasłudei, jakoby partya włoska 
Nie przystąpiła do 111. i Międzyn., do której nale­
py od konferencyi w Zirmnerwaldzie. Włoskiej 
Partyi przypisuje mówca zasługę, że stworzyła 
związek robotników rolnych, jakiego inne pań- 
stwa n,ie posiadają.

Z sali sadowej
Kraków, 23 słycznia.

Spór o łąką powodem morderstwa
, Wczoraj przed trybunałem przysięgłych w są­
dzie okręgowym karnym w Krakowie odoy.a 

rozprawa przeciw 45-iein emu Ludwikowi 
Suwujowi, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa, 
^opehiioną na osobie Józefa Wiechcia w Bro- 
diacłi dnia 9 września 1920.

Wedle aktu oskarżenia między obwinionym 
a Józefem Wiechciem, którzy byu ze sooą spo- 
^■nowaceni, istniały od dłuższego czasu zatargi 
a‘* be familiino-maja.lkowom. Chodziło im o łąkę 
Pozostałą w spadtiu pp ich teściu,'do której ooaj 
iścili sobie pretensye, a której weuiug zapisu 
^ieli używać wspólnie. Gdy przyszło do spłaty, 
bN^ąpiia sprzeczka, w toku której Wiecheć za­
wozi! obwinionemu, że stano z łąki zapierze 

siebie. Rozgniewany tem obwiniony zawoiał 
o Wiechcia: „Jak przyjdziesz tam siec, to cię 
ruPein położę!” W cztery uui potem, gdy Wie- 
leć rzeczywiście znalazł się na sporne) łące, 

j*zybiegł także Suwaj i rozpoczęła się buka. 
°dczas szamotania się powalił Suwaj Wiechcia 
a ziein ę, dobył z kieszeni noża i ugodził nmi 

Nrzeciwinka w szyję. A  gdy z rany trysnęła 
} resv, jeszcze‘nie puścu swej ofiary, poici nie 
J,**o.,a ł “W- że Wiecneć ledwo dycna. Wiechcia 
, !alcżii sąsiedzi w kilka chwil później, leżącego 

2 bez życia. Oowiniony poaczas rozprawy

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych uwol­
nił Suwaja od winy i kary.

H U M O R  1 S A T Y R A

Przegląd społeczny
Baczność stolarza w Polscsl Z powodu nieza- 

wracia. umowy zbiorowej w Krakowie i nieure­
gulowanych stosunków roboczych, Zarząd cen­
tralnego związku robotników drzewnych i od­
dział krakowski wzywają wszys.kich robotni* 
ków drzewnych w imię solidarności robotniczej, 
aby nie przyjmowali pracy w  Krakowie aż do 
odwołania.
Za zarząd oddziału: Za zarząd centralny:

Pawłowski Feliks B. Jaroszewski

(jk®0. groził Suwajowi kosą, ten więc odpowie- 
^ a» nożein, który wrzucił póź.nej do siawu.

zat),Ł‘ia szwagra nie imał, lecz dziaiał 
podnieceniu i nienawiści do szwagra,.

T A K  SAMO, JAK PRZEDTEM
— Wiesz, że Polska Ajencya Telegraficzna łą­

czy się z Fast Express. — Odtąd zamiast P A T  
będzie się mówiło EE-PAT.

—  To tak samo, jak i  dotąd będzie i teraz, je­
śli się zobaczy artykuł sygnowany PAT, mówi 
się zaraz: EE, Pait! i  przechodzi się do (Wiiado* 
mości następnej.

ZŁO ŚLIW Y
Malarz: Pomyśl Heniu, dziś dostałem zamó­

wienie na trzy portrety!
Przyjaciel: A  widzisz, przecież ludzie nie są 

taik źli —- jak ich malujesz.
OBRAZIŁ SIS

Sędzia (do oskarżonego): A  gdzieś ty to wszyst 
ko kupił, paskarzu jeden?

Oskarżony: Przepraszam, nie kupiłem tego ua 
pasek i nie jestem paskarzem. Jestem tylko zło­
dziejem. „Szczutek".

R E P E R T U A R

ffeatr im. JuL Słowackiego
Niedziela popoł.: „Betleem" Rydla;

wieczorem: „Żołnierz król. Madagaskaru". 
Poniedziałek: „Orlątko", Rostanda,
Wiórek: „Orlątko", Rostanda.
Środa: „Betleem" Rydla.
Czwartek: Bał artystów.
Piątek: „Orlątko"
Sobota: (nowość) „Amazonka", szt. 3„ Bataiń‘a. 
Niedziela: 11 rano: Koncert symfoniczny; — po­

południu: „Betleem" Rydla; — wieczorem: 
„Amazonka" Ba>tailla‘a.

Teati „Bagatela"
Niedziela: Popołudniu i wieczorem: „Dwójka 

hultajska".
Poniedziałek: „Mandaryn W u“.
Wtoięk; „Mandaryn W u".
Środa: „Mandaryn Wu".

Teatr powszechny 
Niedziela: Popołudniu „Przewodnik tatrzań­

ski" — wiecz. „Intryga i miłość". 
Poniedziałek: „Major ułanów".
Wtorek: „Major ułanów".
Środa: „Lalka".
Czwartek: „Mąż z grzeczności".
Piątek: „Major ułanów".
Sobota popoł.: „Intryga i miłość" (dla młodzie­

ży szkolnej); —  wieczorem: „Major ułanów". 
Niedziela popołudniu: „Za dav\-nych dobrych

czasów; — wieczorem: „Mąż z grzeczności". 
Operetka w Nowościach 

Niedziela pop.: „Prymas cyganów*,
wieczorem; „Dziewczę z Holandyi", występ 
Maryli Pawińskiej.

Poniedziałek: „Szalona hrabianka".
Wtorek: „Szalona hrabianka".

W yk łady w  Bom u artystów (plac św. Duclin) 
w zarządzie krokowskiego Związku literatów  

Początek o aocłz. S wieczór.
Wtorek: J„ Elach: „Siadem sławnych roman­

sów", cz. 1: Eros i Psyche.
Środa: E. Haecker: ,,Z najmłodszej poezyi war­

szawskiej", cz. II.
Czwartek; J. Fiach; „Śladem sławnych roman­

sów", cz. II: Opowieść o Parsivalu.
Sobota: K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny na 

psychikę człowieka", cz. II.
Keliesiium wykładów Bankowych (Rynek główny 

Łmiri A — B Ł. 3SP
Niedziela? Kaz. Bartoszewicz: „Historyk pod za 

borem rosyjskim" (z powodu 100 rocznicy u- 
rodzia Jul. Bartoszewicza).

Poniedziałek: dyr. Muzeum Nar. Dr Feliks Ko­
pera: „Rafael-Michał Anioł" (z obrazami
świetlnymi).
Odczyty w .Muzeum przemyslowem im. dra

. Baranieckiego;
Poniedziałek, 21 bm.: Dr Bolesław' Brobner: Ro­

la nowoczesnego handlu.

Z Glinika Mas-yampolsldego donoszą nam: 
Gdy 7 grudnia ub. r. zawarły przedsiębiorstwa 
naftowe w okręgu krośnieńskim nową umowę 
o regulacyę płac dla urzędników i funkeyona- 
ryuszy ze Związkiem urzędników naftowych w  
Krośnie i wszystkie wspomnianą umowę pod­
pisały, jedyne tylko Karpackie akc. Towarzy- 
sewo naftowe w Gliniku Maryampolskim, firma 
zagraniczna, oparta na kapitale francusko-an­
gielskim, zbagatelizowała słuszne żądania 
swych urzędników. Mimo podpisania 'możnie o- 
bowiązującej umowy, przyjętych zobowiązań 
nie dotrzymała. Fakt ten jest smutnym obja­
wem, bo chociaż miejscowa dyrekeya zajęła przy 
chylne stanowisko wobec siwych urzędników, to 
z powodu wprost niezrozumiałego wrogiego sta­
nowiska generalnej dyrekcyi, która ma siedzibę 
zagranicą, urzędnicy wspomnianej firmy nie o- 
trzymali dotąd należnych im poborów, albo­
wiem dyrekeya miejscowa jest w tym wypadku 
bezsilną. Tego rodzaju postępów lanie jednej fir­
my jesit wyraźnem naruszeniem ogólnej solidar­
ności innych przedsiębiorstw, których zada­
niem jest utrzymanie nadal dobrych stosun* 
ków jakie istniały zawsze w tut. okręgu nafto­
wym pomiędzy przedsiębiorcami a urzędnika­
mi, gdzie wszelkie dotąd zawierane umowy by­
ły zawsze obopólnie dotrzymywane i może do­
prowadzić do niepożądanych dziś kompiikacyj, 
tembardziej, że urzędnicy tej firmy są zdecydo­
wani bronić swych praw aż do ostateczności. — 
Zwracając uwagę miarodajnych czynników na 
powyższy fakt mamy nadzieję, że nie dopuszczą, 
do ostateczności i pouczą wspomnianą firmę, że 
ciągnąc zyski z przedsiębiorstw w naszern pań­
stwie, ma również pewne obowiązki wobec 
swych pracowników choćby z tego powodu, że 
postulaty jej urzędników są nader umiarkowa* 
ne, czego dowodem fakt, że wszystkie inne fir­
my postulaty te spełniły bez żadnych zastrze­
żeń.

L. 89 Powiatowa Kasa chorych w Krośnie
poszukuje:

a ) Kisrownika filii Kasy w  Brzozowie,
b ) Urzędnika administracyjnego dia biura

v/ Krośnie,
c) Dwóch kontrolerów cSiorycfi i pracodawców.

Wymagane: Nieprzekroczony 40 rok życia dla a) i b>, 
odpo wicdu>e wykształcenie, (trak tyka w przedsiębiorstw ach 
przemy s owych luo w  Kasach chorych.

Dla c) stopień podulicera wojsk polskich. 
Pierwszeństwo mają kandydaci znający powiaty Krosno 

i Brzozow. Praca i warunki wedle umowy. Posady zaraz 
do ob.ęcia. Za Zarząd Pow. Kasy chorych w Krośaie 

•Suit Gnida, przewodniczący.

e a i s s s e s a e & g g g s s i s M  

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych, oraz braku 

wagonów

najwyższy c zas  zam aw iać  cbecn ia  ...
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nuwozow, by takowe na czasie otrzymać. 
K A lN l i ,  * O L t i t> d T A S 3 W e wysoko pivc«niowa, ,|  
6 IP S  nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nada- j- 
jąey się pod wszystkie uprawy i oo każdej glony. 
Dostarcza tylko cało wagonowe posyiki każer 

tunku

m ^ te r y a ły  b u d o w ie
wapno, cement, gips murarski i sztukaier.- 
chówka asbestowa „tofeBil** i t. p.» wszystk 

w iauuukach calowagonowyeh

KONICZYNĘ CZE^WOJiĄ, TYm 
I iN N ć  NA.włONA CZĘSCłOifś'
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■ylko ia
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R/iajstra lub czeladnika \
introligatorskiego, dla objęcia ' 
kierownictwa fabryki wyro­
bów papierowych w  Krako­
wie, poszukuje się za dobrym , 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod .Zaraz* do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, i 

Grod/ka 13.

Maszynista
-do parowej fabryki cegieł po­
szukiwany. Mieszkanie i apro- 
wizacya zapewniona. Zgłosze­
nia przyj snu ;e Biuro fabryki 
cegiei i  dachówek, spółka z 
ogr. odp. Kraków, ul. A. Po­

tockiego 2.

Zakład przem ysłowy'
poszukuje pokoju umeblowa­
nego dia majstra warsztato­
wego. Dzielnica obojętna. — 
Zgłoszenia pod .Skrytka po­
cztowa 161. Kraków. Główna 

poczta

Zdolnego czeladnika
szewskiego 

pzzyjmie z a r a z  Władysław 
Zbiegeń, Krosno. Zgłoszenia 

listowne.

Motor elektryczny
tokarnia wraz z transmi-1 
syą i pasami, sztnirglowni- ] 
ca wraz z około 80 tarcza- i 
mi oraz bardzo dużo dro­
bnych narzędzi śiusarsko- 
mecltanicznych ao sprze- i 

dania. Wiadomość: 
jędrzejowski, Kraków ' 

Karmelicka 39.

1 i

Służącej wiejskiej
znającej się na gospodarstwie 
rolnem, domowem, chowie 
drobiu i bydła, która rozumie 
się i na kuchni, poszukuje 
się. Zgłoszenia: Rest ;uracya 
Immeiglticka, Prądnik Czer­

wony.

Chłopca wiejskiego
sprj tnego do wszelkich posług 
domowych, któryby w  lecie 
pasł bydło, poszukuje się. 
Zgłoszenia: R es u  m acy a ini- 
nteigliićk, Prądnik Czerwony.

Monterzy
z dobreaii Świadectwami do 
instalacji gazowych i wodo­
ciągowych zaraz potrzebni. 
Jarnuszkiewicz, Kraków, ui. 

Straszewskiego 2.

Kursa maturyczne
i u p p in ia fą o B

> N A : U K A <
w K rakaw ie, iii. Jasna 5
przygotowują do maturygimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i sys tem em  k o ­

resp on d en cy jn ym . 1335

Mimo, Se wskutek wojny j 
towary znacznie podrożały, j 

firma

I g n a c y  O y p r e s
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegareis Mk 350, 
na kamienie Mk 
4»0, z port. cyfer­
blatem Mk 600. 
Stalowy damski 

Mk S30. Budzik Mk 550. Har­
monia Mk iOOo. SOU.
i 3500. Dyamenty Mk 250 
Maszynki do włosów Mk 4GG, 
450, 500. Brzytwy Mk 150, 

2 0 0 .

Wysyłka za zaliczką pocztową 
Oanntk ilustrowany za przysta­

niom 5 ki przekazom.

Kuąujs srebra i 2-!ote„

3 i®Sfr-.* ZEW*-« 1fcf, jSi-.r 
TS/M?

1

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W. Kosydarski)

h a n d e l  n a c z y ń  k o c r e I t o m
©raz

arifrku łow  
d la . gospodarstwa domowego

K ra k ó w *  R y n e k  g ł.  2 4 .

Kom plkg wyprawy kuchenne.
Z a w i a d a m i a

P .  T .  O d b i o r c ó w
NASZYNSA ALUMINIOWE 

i EM ALIOW ANE

j u t  n a d e s z ł y .

Alpaka
W o l f l S  <So wys#©Mi ssa

Srebro 
ctitóskfe 

Nakrycia stołowe
Tytan ierki, boreizsonisrki, zapalniczki, tabliczki 

na drzwi.
W ielki skład luksusowych atiykułów zapotrzebo­

wania z chińskiego srebra.

£ t . F o r t o m & r e w f c ,  W s e d e ń  X V . ,
SSa.3tgz.ssa: 3, £ch« Mar>akl>f«mr«sse.

Żądajcie wysyłki próbne) i  oferty za pobraniem 
tub poprzedziłem nadesłaniem rachunku.

y ss

Wyszła z druku

umu 8 f
streszczona i objaśniona przez sędziego ©kr. 
Dra Hnbisztę dia gospodarzy i  lokatorów

w ceaie po 14 m arek 411 fen.
do nabycia we wszystkich księgarniach i składach 

papieru. SOS?
Nakład główny: Księgarnia G. Gebethnera ś Skl Kraków- 
W Warszawie, Łodzi, poznaniu, Lublinie Gebethner i Wolt-

W niedzielę 8 lutego 102! odbędzie się w Muszysls
o godzinie 1-ej popołudniu

Doroczne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia handlowo-spożywczego pracowników 

kolejowych „JednoiśL
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

f . Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu »  ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
3. Sprawozdanie ogólne za rok 1820.
4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i udzieleni* 

uznania dla zórządu.
9. Rezygnacja części członków zarządu.
7. Uyskusya i wnioski członków.
8. Wybory uzupełniające w  miejsce ustępujących. 
Wzywa się wszystkich członków do bezwarunkowego

przybycia.
W razie braku kompletu następne Zgromadzenie odbędzie 

"się o godzinę późnttj. bez względu na ilość zebranych, 
z tym samym porządkiem,

Muszyna, dnia 20 slycznia 1021.

Prezes: W. Frsmęga.

Telegrami
Pocjąje się do publicznej wiadomości P. T. 

Interesowanych, że k u r $ 0  8C®r€S$P©?8» 
d @ f i c y | ^ ©  w zakresie 4  klas szkoły śre­
dniej zasłały już z dniem 1 stycznia 1021 
wprowadzone. Uprasza się o jak najliczniej­
sze zgłoszenia do Sekretaryatu IC yrjgÓ W  
M a f y r a ,  Kraków, Karmelicka 56 , I I ,  p<

m s& m m 'm m m m m  -m
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.ZARZĄD W  WARSZAWIE, UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 28. 
FABRYKA W  CHRZANOWIE (MAŁOPOLSKA).

Walne'■■'Zgromadzenie akcyonaryuszy z dnia 11 czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitału akcyjnego z  śtimy 
Kkp. 75.O0OJ0O*—  na Mkp. 150,000.000’—  upoważniając równocześnie Radę Zawiadowczą do oznaczenia terminu 
i ustalenia warunków nowej emisyi..

Na zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 15 stycznia 1921 r. uchwaliła z za­
strzeżeniem zatwierdzenia Rządu podnieść; dotychczasowy kapitał akcyjny Mkp, 75,000.000’- -  t. i, z sumy

Mkp. 75,000.009 na Mkp. ’ 150,009.000
przez emisyę nowych sztuk 150.000 pełno wpłaconych akcyi po nom. Wartości Mkp. 500’ — , przyczern przyznane zo­
stało dotychczasowym posiadaczom akcyi Fabryki Budowy Lokomotyw prawo poboru na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w ten sposób, iż uprawnieni 
będą do poboru za każde dwie stare akcye jednej nowej akcyi po kursie Mkp. 550’— .

2) Prawo poboru zgłoszone musi być najpóźniej do dnia 31 stycznia 1921 r. włącznie, a niedotrzymanie tego
terminu pociąga za sobą bezwarunkowo utratę prawa poboru.

3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące im prawo poboru, obowiązani są do powyższego terminu przed­
łożyć wydane im w swoim czasie listy Banku Małopolskiego w Krakowie, odnośnie do przydzielonych im w swoim 
czasie sztuk, a to celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru,

4) Cenę kupna akcyj, pochodzących z dokonanego prawą poboru, należy uiścić w całości gotówką. Przedłożone listy 
Banku Małopolskiego zostaną akcyonaryuszorn natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

5) Na uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe,- w zamian których wydane będą 
w najkrótszym czasie kwity tymczasowo na akcye.

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Fabryki Budowy Lokomotyw w Polsce na równi z akcyami I, emisyi,
7)  Prawo poboru wykonane może być:

w  K rakow ie: w Banku Małopolskim, Rynek Główny L. 25,
w W arszaw ie: w Banku Handlowym,
„ „ w Oddziale Banku Małopolskiego, ul. Marszałkowska -154,

Kraków, dnia 17 stycznia 1921 r.
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